
Plenum CRZZ
zakończyło obrady

Warszawa (pap), pod­
jęciem uchwały w sprawie 
dalszej poprawy warunków 
pracy zakończyły się w śro­
dę w Warszawie 2-dniowe 
obrady XII Plenum CRZZ. 
Podczas obrad przemówie­
nie wygłosił wiceprezes Ra­
dy Ministrów —Franciszek 
Waniołka. Podsumowania 
dyskusji dokonał przewod­
niczący CRZZ — Ignacy 
Loga - Sowiński.

Plenum uchwaliło rów­
nież szereg- wniosków, któ­
re przedłożone zostaną do 
rozpatrzenia rządowi. Wnios 
ki te dotyczą urządzeń wen­
tylacyjnych, odpylających i 
klimatyzacyjnych, mechani­
zacji prac ciężkich i uciąż­
liwych, zaopatrzenia załóg 
w odzież roboczą i ochron­
ną, urządzeń higieniczno - 
sanitarnych, dożywiania re­
generacyjnego pracowników

Szwedzcy
przemysłowcy

WARSZAWA (PAP). 10 
bm. wiceminister handlu za 
granicznego — Franciszek 
Modrzewski przyjął przeby­
wającą w Polsce delegację 
szwedzkich przemysłowców 
i handlowców pod przewod­
nictwem N. A. Brunssona.

Na konferencji, w której 
wzięli udział wyżsi urzęd­
nicy MHZ, przedyskutowa­
no aktualne problemy zwią­
zane z poste)ko - szwedzki­
mi stosunkami gospodarczy­
mi oraz wymieniono poglą­
dy na temat możlhwości roz 
szerzenia wymiany towaro­
we,i między obu krajami.

Szczególną uwagę poświę 
cono możliwościom rozwo­
ju kooperacji przemysłów 
polskiego i szwedzkiego oraz 
w zakresie eksportu na ryn­
ki trzecie.

Premier ‘ o"
odwiedzi ZSRR

OSLO (PAP). — Premier 
Norwegii, Einar Gerhard- 
sen odwiedzi Związek Ra­
dziecki w dniach od 31 ma­
ja do 7 czerwca br. na za­
proszenie premiera ZSRR, 
A. Kosygina.

------$ • ,

Duńczycy
protestufą.»

KOPENHAGA (PAP). 17 
bna. mają się odbyć w po­
bliżu duńskiego miasta Ran, 
dera manewry wojsk NATO: 
£ udziałem oddziałów Bun- j 
deswehry. Przeciwko do- i 
puszczeniu żołnierzy Bun- j 
deswehry na ziemię duńska! 
zaprotestowały organizacje! 
młodzieżowe tego miasta i, 
utworzyły komitet w celuj 
przeprowadzenia demonstra j 
cjj oraz zebrania podpisów: 
pod apelem do rządu i par- ' 
lamentu.

zatrudnionych na stanowis­
kach szkodliwych lub szcze­
gólnie uciążliwych dla zdro­
wia oraz odszkodowań za 
wypadki przy pracy i cho­
roby zawodowe.

Dużo miejsca poświęcono 
w dyskusji potrzebie zbada­
nia wpływu nowych tech­
nologii na stan zdrowia pra 
cowników.

Wiceminister zdrowia i o- 
pieki społecznej, Jan Ros- 
trzewski poinformował u- 
czestników obrad o przygo­
towaniu nowego wykazu 
chorób zawodowych, który 
wraz z ustawą o bhp stano­
wić będzie dla służby zdro­
wia podstawę do szeroko 
zakrojonej działalności za­
pobiegawczej.

Skutki lekkomyślnego sto 
sunku do przepisów bhp w 
przedsiębiorstwach odczuwa 
także Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, który wyłaca!

Narada
gospodarcza Wll
WARSZAWA (PAP). W 

środę zakończyła się w War 
szawie pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra obrony 
narodowej marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego 
doroczna centralna narada 
gospodarcza Wojska Polskie 
go.

Przedmiotem narady była 
ocena działalności gospodar 
czej w wojsku w roku 1964 
oraz podsumowanie wyni­
ków realizacji przedsię­
wzięć w zakresie wprowa­
dzania postępu ekonomiczne 
go, ustalonych w oparciu o 
uchwały XIV Plenum KC i 
IV Zjazdu PZPR. Omawia­
no także problemy dalszego 
usprawnienia procesów pla­
nowania i zarządzania w 
wojsku w roku 1965 oraz 
główne kierunki działania, w 
latach 1966—1970.

Podsumowując obrady marsza 
lek Polski — Marian Spychal­
ski uzasadnił konieczność dal­
szego podnoszenia efektywno-

Wokół sprawy przedawnienia
Ścigania zbrodniarzy hitlerowskich:
dziś posiedzenie
Bundestagu i Bundesratu
BONN (PAP). Zachodnio- 

niemiecki Bundestag głoso­
wał w środę przez podnie­
sienie rąk za przekazaniem 
komisji prawnej Bundesta­
gu dwóch wniosków, które 
umożliwiłyby dalsze ściga­
nie zbrodniarzy nazistow­
skich po 8 maja br.

Jak pisze Agencja Reu­
tera, znaczna większość de­
putowanych, która głosowa

BONN (PAP). Bundesrat 
(przedstawicielstwo krajów 
zachodnioniemieckich) prze­
prowadzi w piątek debatę 
nad wnioskiem Hamburga 
w sprawie przedłużenia ter 
minu ścigania zbrodni z 20 
do 30 lat. Na czwartek zwo 
łane zostało posiedzenie ko­
misji prawnej Bundesratu, 
która przedstawić ma od­
powiednie zalecenia plenar-

ła za przekazaniem tych nemu posiedzeniu drugiej

obecnie przeszło 56 tysięcy ści gospodarowania środkami 
rent Z tytułu wypadków przeznaczanymi na cele obron-

.. 1 łlft. Podkreślił nrzu tmnprzy pracy i chorób zawo­
dowych. Mówił o tym pre­
zes ZUS Stefan Będkowski 
zapewniając, że ZUS aktyw 
nie włączy się do realizacji 
ustawy zmierzającej do wy 
datnej poprawy warunków 
bhp, i ochrony zdrowia.

lie. Podkreślił on przy tym zna 
czenie i potrzebę nieustannego 
doskonalenia organizacji dowo­
dzenia i procesów szkolenia o- 
raz planowania w dziedzinie 
rozwoju techniki wojskowej i 
jej modernizacji dla osiągania 
jak największych rezultatów 
w dziele podnoszenia gotowo­
ści bojowej wojsk i umacnia­
nia obronności kraju.

lis l§ ści
do Johnsona

WASZYNGTON (PAP). — 
Przeszło 460 osobistości a- 
merykańskich, przeważnie 
uczonych, profesorów, du-

W ostatnich latach w na­
szych portach wskaźnik czę­
stotliwości wypadków przy 
pracy znacznie się zmniej­
szył (z 28,3 w r. 1962, do 
23,3 w roku ubiegłym). Jest 
to niewątpliwie zasługa sy­
stematycznej akcji szkołenio 
wej. Na przykład w porcie 
gdyńskim wszyscy nowo 
przyjęci robotnicy najpierw 
są zapoznawani z podstawo­
wymi zasadami bezpieczeń­
stwa i higieny pracy na 
specjalnym kursie, a na­
stępnie zostają skierowani 
do brygady szkoleniowej, 
gdzie przez trzy tygodnie 
brygadzista i instruktorzy 
uczą ich prac przeładunko­
wych. Oczywiście każdy pra 
cewnik portowy otrzymuje 
ubranie robocze, buty-, kurt­
kę nie przemakał ną i kurtkę 
zimową. Poza tym wypo­
sażony zostaje w tzw. oso­
bisty sprzęt ochronny w 
postaci rękawić, okularów, 
hełmu i nakolanników.

Na zdjęciu: robotnicy a
brygady szkoleniowej otrzy­
mują w magazynie pierwszą 
odzież ochronną.

CAF — fot. Uklejewski

wniosków wskazuje, iż osta­
teczne ich uchwalenie przez 
parlament można uważać 
niemal za pewne.

Wywiad
dra J. Gumkowskiego 
dla „National Zeitung“

BERLIN (PAP). Przewod­
niczący Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce dr Janusz 
Gumkowski udzielił wywia­
du dziennikowi berlińskie­
mu „National Zeitung”, z 
którego treści wynika, że 
zachodnioniemiecka Centra­
la Dokumentacji Zbrodni 
Hitlerowskich w Ludwigs- 
burgu ’ wykorzystała tylko 
nieznaczną część materia­
łów’ dowodowych dostarczo­
nych jej przez Główną Ko­
misję.

.Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce ujawniła około 12 ty 
sięcy nazwisk osób, które 
dokonały przestępstw na te­
rytorium Polski w okresie 
okupacji hitlerowskiej. Do 
tego dodać należy 7 tys. 
umieszczonych na między­
narodowej liście przestęp­
ców wojennych.

izby parlamentu bońskiego
W czwartek odbędzie się 

też wspólne posiedzenie ko­
misji prawnej Bundestagu 
i Bundesratu, na którym
minister sprawiedliwości 
NRF — Bucher, złoży spra­
wozdanie na temat sędziów 
i prokuratorów, którzy pra­
cowali w nazistowskich or­
ganach prokuratorskich i 
sądowych, a obecnie nadal 
zajmują stanowiska w za- 
chodnioniemieckim aparacie 
wymiaru sprawiedliwości.

Meifflik
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Trwa kampania zjazdowa SFOS
Efekty zbiórki:
4 miliardy 800 min zł

WARSZAWA (PAP). W ro­
ku bieżącym mija 20 lat dzia 
łalności SFOS. Ciesząca się 
powszechnym poparciem spo 
łeczeństwa akcja Społecznego 
Funduszu Odbudowy Kraju i 
Stolicy zapewniła w ciągu 
20-lecia sfinansowanie ze śród 
ków społecznych odbudowę 
lub wybudowanie 9.519 obiek 
tów. Do chwili obecnej efek­
ty zbiórki przekraczają już 4 
miliardy 800 min zł.

Ten poważny ^orobek 
świadczy o wielkim rozwo­
ju popularności SFOS wśród

Wiece protestacyjne

® RIO DE JANEIRO (PAP). 
W wielu okręgach,, w Brazylii 
władze dokonały nowych aresz 
towa a. Dotychczas nie znany 
jest los dużej grupy działaczy 
społecznych i związkowych, a* 
resztowanych niedawno w sta­
nie Rio de Paneiro. W mieście 
Porto Alegre władze aersztc- 
wały nową grupę ludzi pod 
zarzutem „działalności wywro 
towej”.

Wietnam dla Wietnamczyków 
dla Amerykanów

Wilson
wybiera się do USA?
LONDYN (PAP). Według nie-

chownych i byznesmenów. J oficjalnych doniesień 
ogłosiło list otwarty do pre j łlń, premier Wilson w kwietniu 
zydenta i do kongresu USA, j za“)łerza wyjechać do osa.

_ . , , i , W zasadzie premier ma wy-
apelujący O uchylenie usta-j giosić przemówienie w klubie 
Wy MoCarrana Z roku 1950 j ekonomicznym w Nowym Jor-
O tzw. bezpieczeństwie we-jku».. jedna-kźe londyńskie koła

polityczne snują juz przewidy-

1 Wietnamie pałudniowym
ma powstać
Rząd Jedności Narodowej

BELGRAD (FAF). Agen­
cja Tanjug podaje z Phnon 
Penh (stolica Kambodży), że 
Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu południowe­
go zamierza utworzyć połud 
niowowietnamski Rząd Je­
dności Narodowej. Zakomu­
nikował o tym na konferen­
cji prasowej w Phnom Penh 
szef delegacji Ruchu Wyz­
wolenia Narodowego, Path, 
który uczestniczył w kon­
ferencji ludów Indochin.

Path powiedział, że głów­
nym celem Rządu Jedności 
Narodowej, który powsta­
nie w odpowiednim czasie, 
będzie doprowadzenie do 
zwycięstwa w walce o wyz­
wolenie południowego Wiet­
namu.

* * *

HANOI (PAP). W ostatnich

wnętrznym. I wania na temat złożenia prze-
Autorzy listu, którzy są ! zań wizyty w Białym Domu i 

członkami ogólnokrajowego przeprowadzenia z prezydentem 
-i-i.. .. r • , i : i Johnsonem rozmów politycz-komitetu walki o uchylenie nych<

ustawy McCarrana, podkre- ' + *
ślają, że ustawa ta, „będą 
ca wytworem paniki i stra­
chu, w niczym nie zwięk­
sza bezpieczeństwa USA”, 
natomiast godzi w „honor 
demokracji”.

Jak wia,domo, minister­
stwo sprawiedliwości USA 
korzysta z ustawy McCarra 
na, aby prześladować oso­
by podejrzane o przynależ­
ność do Komunistycznej Par 
tśi .USA, Ustawa wymaga, 
atey członkowie partii pod 
sankcją karną i finansowa 
zajestrowaH się w departa­
mencie stanu w charakte­
rze „agentów obcego mo­
carstwa”, m w rezultacie 
naraziłoby ich na odpowie­
dzialność karną z tytułu li­
sta wy..

WASZYNGTON (PAP). Rzecz­
nik prasowy Białego Domu 
nazwał w środę „przewczes- 
nymi” wiadomości, według 
których premier Wilson przy 
okazji swej zapowiedzianej na 
kwiecień wizyty w Nowym Jor 
ku miałby udać się do Wa­
szyngtonu dla spotkania z pre- 
zydentęm Johnsonem.

-----®-----

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 11 bm.

Rano zachmurzenie duże, póź­
niej mniejsze. Temperatura od 
minus 4 stopni rano do plus 
3 w ciągu dnia. Wiatry połud­
niowo - zachodnie słabe do u- 

H»jarkov/amycii»

skaml reżimowymi l pow­
stańcami toczyły się we wto 
rek wokół miasta Hoai w 
prowincji Binh Dinh. Pow­
stańcy otoczyli miasto, ale 
dowództwo sajgońskie zdą­
żyło przysłać z odsieczą od­
dział południowowietnam- 
skiej piechoty morskiej w 
sile 500 ludzi.

W środę nad ranem pow­
stańcy ostrzelali z moździe- 
ży stolicę prowincji Bao 
Trai, o 30 km na północny 
zachód od Sajgonu.

---- -------

Przed akcją 
„Wiedeń 1965“

, . TI„„ . . . WARSZAWA (PAP). W War-
dmach rząd IksA starając się szaWje bawi od. wtorku 48-oso- 
poprawic swą beznadziejną sy- bowa gru przedstawicieli
uiacjQ w południowym Wietna-j austriackic>lPbiur podróży i au-

,ł. ws“*k.ie .maskl striackich dziennikarzy, którzy
swymi •’siTami rbro mi m przybyli na zaproszę-
swymi siłami zaiojnymi przy] oKKFiT T OT-,i i orhi.rozszerzaniu agresywnej wojny i f1® LU1 u 1 ”°.ln
w południowym Wietnamie —; u * Cel(rm lcłl przyjazdu jest 
głosi oświadczenie rządu DRW,1 zapoznanie się z możliwością 
odczytane w środę, w Hanoi na j I111 turystycznymi naszego kra- 
konferencji prasowej. i Ju. Goście odwiedzą ^ Wrocław,

Rząd DRW —- głosi oświadczę Poznań, Bielsko - Białą, Kra 
nie —i domaga się od rządu hów, Zakopane, Krynicę i za

1 tydzień powrócą do Warszawy.

WARSZAWA (PAP). Pra­
cownicy warszawskich za­
kładów pracy, solidaryzu­
jąc się z walką narodu wiet 
namskiego, stanowczo pro­
testują przeciwko agresji 
USA w Wietnamie. W śro­
dę wiece protestacyjne od­
były się m. in. w Warszaw­
skiej Fabryce Myo!a i Kos­
metyków „Uroda”, Przed­
siębiorstwie Budowy , Huty 
„Warszawa”, w Fabryce im. 
Karola Świerczewskiego, w 
Zakładach Ceramiki Radio­
wej.

W rezolucjach, skierowa­
nych do ambasady USA, uczę 
sinicy wieców apelują o 
zwołanie nowej, międzyna­
rodowej konferencji, która 
stworzyłaby klimat sprzy­
jający przywróceniu poko­
ju w Indochinach.

„Rozstrzygnięcie sprawy 
Wietnamu należy pozosta­
wić narodowi wietnamskie­
mu. Wietnam dla Wietnam­
czyków, a Stany Zjednoczo­
ne dla obywateli USA” —

piszą m. in. robotnicy Fa­
bryki im. Karola Świerczew 
skiego.

Od południa do godzin 
wieczornych przed siedzibą 
ambasady USA w Warsza­
wie zbierały się grupy mło­
dzieży z fabryk i uczelni 
stołecznych. Naprzeciw gma 
chu ambasady, po obu stro­
nach ulicy, powiewały bia­
ło - czerwone transparenty 
z napisami: „HANDS OF
WIETNAM”, „DOŚĆ PRO­
WOKACJI W WIETNA­
MIE”, „NARÓD WIETNA­
MU PODOBNIE JAK AME­
RYKAŃSKI, CHCE ZYC 
W POKOJU”, „WASZE SA 
MOLOTY SIEJĄ ŚMIERĆ”.

Troje dzieci spłonko...
Białystok (PAP), w ponie­

działek ok. 9.30 w Białymsto­
ku w mieszkaniu Michała Ku- 
ryłowicza, wybuchł tragiczny 
w skutkach pożar. W płomie­
niach poniosło śmierć troje 
dzieci Kuryłowicza: 1-roczne
bliźniaki Barbara i Dorota oras 
3-3 etui Mieczysław.

Przybyła straż pożarna ura­
towała od śmierci przebywa­
jących w sąsiednim mieszkaniu 
— 70-letnią staruszkę j li-iet- 
rńego chłopca, sparaliżowanego 
kalekę, z narażeniem własnego 
życia wyniósł ich z płonącego 
już lokalu plut. straży pożar­
nej Stanislaw Sierko. Pożar 
ugaszono.

Dochodzenie w sprawie przy­
czyni pożaru i okoliczności 
śmierci dzieci prowadzi Milicja 
Obywatelska.

— •------

USA niezwłocznego przerwania 
wojny w południowym Wietna­
mie i prowokacji wojennych 
przeciwko DRW, wycofania
wszystkich wojsk i wszystkiej bywatelom austriackim na przy 
broni amerykańskiej z Wietna-j jazdy {lo Poiski na podstawie 
mu południowego. DRW doma- 14-dniowych wiz wycieczko-

Nowa konwencja pozwala o-

ga się także, aby USA pozwo 
lily narodowi południowowiet- 
nąmskiemu swobodnie decydo­
wać o jego sprawach wewnętrz 
nych.

* * *

WASZYNGTON (PAP). — 
Według doniesień agencji 
amerykańskich, w środę wie

wych. Strefy konwencji obej­
mują: okręg wrocławski ze Zgo 
rzelceni, Jelenią Górę, Świd­
nicę, Kłodzkiem, Paczkowem, 
Otmuchowem i Brzegiem oraz 
okręg krakowski, obejmujący 
prawie całe województwo.

Akcja „Wiedeń 1965” rozpo­
częta zostanie w dniu 2 kwiet-

czorem W Da-Nangu doszło! ?ia- .Jeszcze w kwietniu planu

** Waszyngton (fap). Mi­
nisterstwo Obrony USA podało 
do wiadomości, że w dniu 15 
marca rozpoczną się u wy­
brzeży Syjamu wspólne mane­
wry jednostek 7 floty Stanów 
Zjednoczonych oraz floty sy­
jamskiej. Komunikat ogłoszo

Kraje arabskie 
pot^plafą 
pulilykę NRF
KAIR (PAP). Według do­

niesień z Kuwejtu, rząd te­
go państwa na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu we wtorek 
wieczorem dał wyraz swe­
mu oburzeniu w związku z 
zamiarem nawiązania przez 
rząd zachodnioniemiecki sto 
sunków dyplomatycznych z 
Izraelem.

KAIR (PAP). W przemó­
wieniu wygłoszonym przez 
rozgłośnię radiową w Sanie 
premier Jemenu, generał- 
major Hasan Al Amri, oś­
wiadczył, iż jego kraj zer­
wie stosunki dyplomatyczne 
i gospodarcze z Niemcami 
zachodnimi, jeśli uznają one 
Izrael. Stwierdził on, że Je­
men stoi całkowicie po stro­
nie ZRA w tym konflikcie I szę gratulacyjną do" króla 
z NRF. j Danii Fryderyka IX.

społeczeństwa. Zbiórka na 
SFOS stała się masową ak­
cją społeczną. W ok. 4U ty­
siącach kół i komitetów roz 
sianych po całym kraju pra 
cują dziesiątki tysięcy dzia­
łaczy, m. in. wiele młodzie­
ży, którzy mobilizując ofiaC 
ność społeczną i gospodaru­
jąc zebranymi funduszami, 
wnoszą wkład w realizację 
zadań stawianych przez 
Front Jedności Narodu, 
przyczyniając się do osiąg­
nięcia wielkich celów bu­
downictwa socjalizmu w na 
szym kraju.

Tegoroczny III krajowy 
Zjazd Delegatów SFOS, któ 
ry odbędzie się w przede­
dniu 20 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem hitle­
rowskim poprzedza szeroko 
zakrojona kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Kam­
pania ta przyczyniła się w 
wielkim stopniu do ożywie­
nia działalności komitetów 
poszerzenia kręgu działaczy 
SFOS-owskich, podkreśle­
nia wartości ideowo-wycho- 
wawczych akcji i wysunię­
cia szeregu cennych inicja­
tyw i postulatów.

Na zjazdach komitetów 
terenowych SFOS podjęto 
szereg zobowiązań dla ucz­
czenia 20-lecia PRL, któ­
re komitety SFOS sukce­
sywnie realizują.

W czasie zjazdów zebrani 
dają zdecydowany wyraz 
oburzeniu naszego społeczeń 
stwa wobec polityki odbu­
dowy zachodnioniemieckie- 
go militaryzmu. Protestują 
przeciwko projektowi prze­
dawnienia ścigania hitle­
rowskich ludobójców oraz 
potępiają imperialistyczne 
akcje przeciwko walczącym 
o swą wolność narodom, a 
zwłaszcza zagrażającą poko- 
iowi światowemu agresyw­
ną awanturniczą działalność 
imperialistów amerykań­
skich w Azji południowo - 
wschodniej.

W najbliższych dniach odbę 
dą się wojewódzkie zjazdy 
SFOS: woj. katowickiego (W 
którym 8 maja 1915 r. pow­
stał pierwszy w kraju Komi­
tet Odbudowy Warszawy), wo 
jewództwa bydgoskiego, gdań 
skiego, olsztyńskiego i lubel­
skiego oraz Warszawy i Ło­
dzi.

Do końca marca kampania 
zjazdowa SFOS na szczeblu 
wojewódzkim zostanie zakoń­
czona. ,

Z okazji święta
narodowego Danii
WARSZAWA (PAP). — Z 

okazji święta narodowego 
Danii, przypadającego w 
dniu 11 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa Edward 
Ochab — wystosował depe-

III etap Konkursu Chopinowskiep
rozpoczęty
WARSZAWA (PAP). W środęj Wszyscy uczestnicy II etapu 

o godz. 9 rano stanęła na estra pozostają do końca konkursu
dzie Filharmonii Narodowej

do demonstracji buddyj- je się uruchomienie weekendo 
wych połączeń charterowanymi

Wiedeń Warszawa.
skich. Żołnierze południowo, samolotami „LOT-U” na trasie 
wietnamscy rozpędzili tłum 
zebrany przed pago^lą, strze 
łając w powietrze.

Zaciekle walki między woj

ny w tej sprawie przez Pen- P^rwsza trójka uczestników
III etapu VII Międzynarodowe 
go Konkursu Chopinowskiego.

Podobnie jak w II etapie, 
również i tym razem przesłu­
chania rozpoczął popis czarno­
włosej Argentynki Marty Ar- 
gerich, entuzjastycznie przyję­
tej przez publiczność.

Po niej zasiadł przy Stein- 
wayu Amerykanin Edward 
Auer, który spotkał się z nie 
mniejszą owacją niż jego po­
przedniczka.

Burzliwymi oklaskami kilka­
krotnie przywoływali słucha­
cze na estradę Elżbietę Głą- 
bównę grającą na zakończenie 
porannych przesłuchań.

tagon stwierdza, że są to ma­
newry przeprowadzane „zgod­
nie z układem SEATO”,

* * *

® KAIR (PAP). W środę ra­
no premierzy Czechosłowacji 
Józef Lenart i Zjedno(Ronej Re 
publiki Arabskiej, Ali Sabri 
podpisali długoterminowy układ 
o współpracy ekonomicznej mię 
dzy obu krajami.

^Hokejowe mistrzostwa świata
Drużyna polska w środę 

odpoczywała. W grupie „A” 
Rozważane są także plany' Kanada wygrała z NRD 8:1,

otwarcia linii autobusowej, łą­
czącej Wiedeń g Krakowem.

a ZSRR pokonał Szwecję 
5:3, (sfi

Tego samego dnia o godz. 12 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia dyplomów uczestnictwa

w Warszawie, jako goście orga­
nizatorów.

Popołudniowe przesłuchania 
rozpoczęły się występem Mar­
ka Jabłońskiego z Kanady. Ja­
ko następna grała radziecka 
kandydatka Tamara Kołoss, po 
dobnie, jak jej poprzednik nie­
zwykle żywo przyjęta przez 
słuchaczy.

Jednak bohaterem tego popo­
łudnia był faworyt ńr 1 pu­
bliczności — Arturo Moreira * 
Lima. Popis brazylijskiego pia­
nisty wywołał owacje, jakimi 
nie rozbrzmiewała jeszcze sala 
FN w czasie obecnego kon­
kursu.

W czwartek, w drugim I 
ostatnim dniu III etapu wy* 
stąpią Hiroko Nakamura (Ja­
ponia), Lois Carole Pachucki 
(USA), Wiktoria Postnikowa 
(ZSRR). Marta Sosińska, Błan-

24 pianistom, którzy nie prze- ca Uribe (Kolumbia) i Ewa Ma- 
szli Z II .etąpu do III. ]ria 2uk (Wenezuela).

1952

9544
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Kredyty na remonty
i budownictwo wiejskie
w woj. zachodnich i ."

Nad pkinem 5-lefnim
{rozwoju gdańskiego rolnictwa...

WARSZAWA (PAP). We 
nich i północnych dobiegają 
planów remontów zabudowa 
skich w gospodarstwach chł 

Zgodnie z uchwałą KER Al 
gromad w tej dziedzinie pov. 
ca br. Do 30 kwietnia mają 
balnym planem remontów ob 
dywidualnych w roku bieżąc 

W opracowaniu planu uc 
Banku Rolnego, który został 
nia na ten cel kredytów inw

wsiach rvojewödztw zachod- 
końca prace nad ustalaniem 

ń mieszkalnych i inwentar- 
opskieh.
ze stycznia br. — potrzeby 

inny być ustalone do 15 mar- 
się zakończyć prace nad glo- 
iektów w gospodarstwach in- 
ym.
zestniczą również placówki 
zobowiązany do zabezpiecze- 

estycyjnych.

Kredyty długoterminowe 
na remonty mają być udzie­
lane przez Bank Rolny na 
ogólnie obowiązujących za­
sadach. Przyznawać się je 
będzie rolnikom w wyso­
kości do 100 proc.-kosztów, 
potrzebnych materiałów bu 
dowlanych, na warunkach 
spłat w okresie do 20 lat, 
przy oprocentowaniu 2 pro­
cent i 3-letniej karencji — 
czyli odroczeniu terminu 
spłaty pierwszej raty kre­
dytów.

Kredyty średniotermino­
we na remonty będą udzie­
lane rolnikom przez spół­
dzielnie oszczędnościowo-po­
życzkowe (SOP), na dogod­
niejszych niż poprzednio wa 
runkach. Rolnicy remontu­
jący zabudowania miesz­
kalne i gospodarskie mogą 
uzyskać kredyt do 15 tys. 
zł (a nie, jak dotychczas, 
do 10 tys. zł). Ich spłaty 
przedłuża się z 5 — do 7 
lat.

Kolejnym ułatwieniem dla 
chłopów, posiadających go­
spodarstwa w woj. zachod-

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan 1 Rada Wydziału 

Budowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej podają do 
publicznej wiadomości, że w 
dniu 22 marca 1965 r. o go­
dzinie 13.00 w sali 109, 
gmcch główny Politechniki 
Gdańskiej, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Ul. Majakowskiego 11 odbę­
dzie się
DYSKUSJA NAD PRACĄ 

DOKTORSKĄ
nagra inż. Krystyna Ku prasa 
nia temat: Próba określenia 
metody doboru Optymalnych 
wymiarów głównych i współ 
czynnika pehiotiiwości ka­
dłuba trawlera przetwórni 
łowiącego z Tufy”.

Promotorem jest: prof, dr 
lnż. Lech Kobyliński.

Recenzenci: prof, dr inż. 
Edward Otto, prof, mgr inż. 
Jerzy Pacześniak, prof, mgr 
inż. Janusz Staszewski, doc 
mgr inż. Witold Urbano­
wicz.

Z pracą i opiniami recen­
zentów można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej Poli­
techniki Gdańskiej.

1234-K

nich i północnych •— jest 
przedłużenie okresu spłat i 
karencji w przypadku bu­
dowy nowych obiektów. Do­
tyczy to tych rolników, 
którzy mając własne od­
dzielne gospodarstwa -— ko 
rzystali wspólnie z zabudo­
wań, zarówno z domów mie 
szkalnych jak i pomiesz­
czeń inwentarskich. W wy­
mienionych województwach 
jest to bardzo częstym zja­
wiskiem. Jeżeli zatem rol­
nik zrezygnuje ze wspól­
nego użytkowania obiektów 
i zechce wybudować włas­
ne — będzie korzystał z 
możliwości uzyskania kre­
dytów długoterminowych, 

(k^.ÓBe rop« spłacić w okre­
sie do 40 lat z 5-lątnią ka­
rencją, przy oprocentowa­
niu 1 proc.

Kredyty te będą udziela­
ne pod warunkiem podej­
mowania budowy zgodnie z 
planami przestrzennej za­
budowy wsi.

------»------

Przedstawiciele M SD
u I sekretarza KWPZPR

V/czoraj I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Jan Pta- 
siński przyjął u siebie przed 
stawicieli Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Gdańsku: 
przew. WK SD inż. Jerzego 
Żakolskiego, sekretarza WK 
SD posła Andrzeja Benesza, 
wiceprzewod. WK SD mgr 
Janusza Kulickiego, prof 
inż. Jerzego Sielskiego i za­
stępcę sekretarza WK SD 
Antoniego Lebiedzia.

Rozmowy obejmowały 
sprawy, związane z przebie 
giem VIII Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego, o- 
raz aktualne zagadnienia, 
którymi stronnictwo szcze­
gólnie się interesuje. Roz­
mowy przebiegały w szcze­
rej atmosferze i wykazały 
zgodność poglądów.

Projekt planu rozwoju rolnictwa woj. gdańskie­
go był wczoraj przedmiotem obrad plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego dis rolnictwa przy KW PZPR 
w Gdańsku. W posiedzeniu, któremu przewodniczył 
sekretarz KW PZPR TADEUSZ BIAŁKOWSKI, u- 
dział między innymi wzięli: wiceminister rolnictwa 
dr JÖZEF OKUNIEWSKI przewodniczący Prezy­
dium WRN PIOTR STOLAREK oraz zastępca prze­
wodniczącego Prezydium W RN mgr KAROL SMIE- 
LAK.

Wstępny plan rozwoju 
rolnictwa gdańskiego w naj 
bliższej 5-latce opracowany 
został na podstawie wskaź­
ników Ministerstwa Rolni­
ctwa, a następnie poddany 
dyskusji. Wprowadzone w 
jej wyniku poprawki w po 
szczególnych powiatach zro 
clziły alternatywne projekty, 
które były następnie przed­
miotem oceny i analizy se­
kretariatu KW PZPR i Pre 
zydium WRN. Dyskusja zro 
dziła nowe ujęcie planu od­
powiadające możliwie najle­
piej zarówno lokalnym po­
trzebom i możliwościom, jak 
też i interesom ogólnokra­
jowym. Szlifowaniu tego 
właśnie projektu poświęcili 
swoją uwagę uczestnicy 
wczorajszego plenum.

SD po VIII Kongresie
Realizacja uchwał VIII 

Kongresu przez terenowe in 
stancje Stronnictwa Demo­
kratycznego w wojewódz­
twie gdańskim oraz nowe 
zadania były przedmiotem 
wczorajszych obrad Plenum 
WK SD w Gdajńsku.

Referat członka Prezy­
dium WK Kazimierza Czar­
nockiego oraz dyskusja wy 
kazały, że przed gdańską or 
ganizacją wojewódzką SD 
stoją określone zadania po­
lityczne i organizacyjne. W 
realizacji tych zadań nie po 
winno zabraknąć ani człon­
ków, ani sympatyków Stron 
nictwa Demokrtycznego.

Uczestniczący w obradach 
plenum kierownik Zespołu 
Ekonomicznego CK SD mgr 
Tadeusz Przyłuski poinfor­
mował o programie działa­
jącej przy CK Rady Gospo­
darczej, w łonie której pow 
stała ostatnio sekcja progra 
mowania rozwoju rzemiosła. 
Rada Gospodarcza wyodręb­
niła także ostatnio sekcję, 
zajmującą się niektórymi 
problemami gospodarki mor 
skiej, leżącymi w kręgu za­
interesowań Stronnictwa De 
mokratycznego. (n)

Uwagi przedstawicieli róż 
nych resortów rolnictwa i 
poszczególnych powiatów 
znalazły odzwierciedlenie w 
wystąpieniu wiceministra dr 
J. Okuniewskiego, który 
równocześnie ustosunkował 
się do całego programu. 
Plan rozwoju gdańskiego 
rolnictwa ma swoje zarów­
no mocne jak i słabe pun­
kty. Wychodzi z założenia 
intensyfikacji produkcji 
szczególnie tam gdzie poz­
walają na to warunki. 
Jednym z głównych ogniw 
planu jest gospodarka pa­
szowa. Duże, nie ujawnione 
w pełni w programie woje­
wództwa gdańskiego rezer­
wy paszowe kryje uprawą 
buraka cukrowego. W związ 
ku z tym wiceminister Oku 
niewski przyznał słuszność 
kontrowersyjnemu w sto­
sunku do wskaźników Min. 
Rolnictwa stanowisku gdań 
skiej służby rolnej, przema­
wiającemu za utrzymaniem 
dużych powierzchni uprawy 
buraka w PGR. Ponadto 
bilans paszowy poprawić 
można przez uprawę odpo­
wiednich roślin pastewnych 
i intensyfikację gospodarki 
na użytkach zielonych. War 
to by się również zastano­
wić, czy nie możną by zwię 
kszyć nieco powierzchni 
zbóż kosztem ziemniaka, 
zwracając równocześnie wię 
cej uwagi na podniesienie 
jego wydajności.

Uczestnicy plenum przyjęli 
również propozycję włączenia 
do planu struktury zasiewów 
dodatkowo 500 ha roślin włók­
nistych. Jednym z mocnych 
punktów wojewódzkiego planu 
jest struktura stada podstawo­
wego bydła, uwzględniająca 50 
proc. krów. Zaopatrzenie lud­
ności w mleko opierać się bę­
dzie głównie na wzroście wy­
dajności.

Podsumowania dyskusji 
dokonał sekretarz KW PZPR 
T. Białkowski. Stwierdzi! 
on m. in., że plan woje­
wódzki opiera sie na 3 za­
sadniczych kryteriach: na
zapotrzebowaniu ludności i 
zakładów przemysłowych 
woj. gdańskiego, na real­
nych możliwościach i środ­

kach oraz na wynikach go­
spodarki rolnej Wybrzeża 
uzyskiwanych w ciągu ostat 
nich 5 lat, a także na po­
trzebach krajowych. Niektó 
re punkty programu doty 
czące m. in. wydajności pro 
dukcji rolnej w poszczegól­
nych powiatach wymagają 
jeszcze ostatecznej korekty.

Zebrani wysłuchali rów­
nież informacji dotyczącej 
alternatywnego planu roz­
woju przem. rolno - spo­
żywczego na Wybrzeżu 
Gdańskim.

(T. Ch.)

II Gdyni nie wystarcza
rezerwa portowa...

W porcie gdyńskim panu­
je ożywiony ruch. Wczoraj 
przeładowywano 40 stat­
ków. Zaległości z okresu na­
silenia śnieżycy mimo to.są 
jeszcze spore. Wprawdzie 
wezwano całą rezerwę ro­
boczą, ale port nadal od­
czuwa brak siły roboczej. 
Np. przedwczoraj na trzech 
zmianach, aby nadążyć 
wszystkim przeładunkom — 
powinno być co najmniej o 
420 robotników więcej.

Największą pozycją w przeła­
dunku stanowi drobnica. Ze 
statku „Tuino” brygady por­
towe wyładowują 10 tys. ton 
nawozu sztucznego, przywie­
zionego w workach z Włoch. 
„Wenezuela” zabiera drobnicę 
do Ameryki Południowej. Na 
m-s „Bullaren” ładuje się ce­
ment do Afryki, a z „Wyspiań 
skiego” wyładowuje się 1000 t 
makuchów, partię skór dla od­
biorcy czechosłowackiego i wę­
gierskiego oraz sizal. Część te­
go ostatniego ładunku przezna­
czona jest dla kraju, a część 
przewieziona zostanie na „Koł­
łątaju”, po powrocie tego stat­
ku z portów Ameryki Srodko- 
Avej, do Rygi.

Wśród drobnicy przywiezio- 
nej do Gdyni przez „Dana 
Fiord” znajduje się 112 ton o- 
pon samochodowych, zaś sta­
tek „Groningen” przyAAiózł 600 
ton blachy z Francji.

Na dzień dzisiejszy zapowie- 
dziane jest m. in. przybycie do 
Gdyni naszego statku „Che-, 
mik” z ponad 13 tys. ton rudy 
z Konakry. „Sargana” zabierze 
z Gdyni ponad 500 ton sody do 
Norwegii. Jednocześnie z kra- 
jóav skandynaAvskich przybyć 
ma dziś „Drangekool” % ładun 
Idem 550 ton śledzi mrożonych.

Łącznie przy nabrzeżach 
gdyńskich znajdowało się 
wczoraj 21 drobnicowców. 
Węgiel ładowano na 12 stat 
ków. (sta)

SPORT SPORT SPORT m SPORT

Siatkarki Drukarza i Startu Łódź 
grają w Gdańsku i Gdyni

Po krótkiej przerwie po­
nownie zobaczymy na na­
szym terenie siatkarki gdyń

Leciiia-Zawisza 0:0
Wczorajsze towarzyskie 

spotkanie piłkarskie pomię­
dzy gdańską Lechią a byd­
goskim Zawiszą zakończyło 
się wynikiem bezbramko- 
wym. Boisko było nieźle 
przygotowane. Obie druży­
ny zaprezentowały dobrą 
kondycję.

Lechia wystąpiła w na­
stępującym składzie: Gro­
nowski, (Sztuka), Kaczma­
rek, Korynt, Sróbka, Źemoj 
tel, Oprządek, (Piskor), No­
wakowski, Wieczorkowski, 
Maksymiuk, Apolewicz, Char 
czuk. (st)

Załoga portu 
gdyńskiego
swym przyjaciołom
z Leningradu

Przyjaźń i bliskie kontakty 
portowców gdyńskich z zało­
gą portu Leningrad mają swo­
je wieloletnie już tradycje. 
Jej Avyrazem m. in. są liczne, 
wymieniane wzajemnie wizyty 
i prezentowanie doświadczeń.

Ostatnio aktyw portu Gdynia 
przesłał swym towarzyszom z 
Leningradu jedną z codzien­
nych audycji własnego radio­
węzła. Audycja, mająca cha­
rakter magazynu, porusza róż­
ne zagadnienia z pracy i ży­
cia naszych portowców — spra 
Avy produkcyjne, wydajności 
pracy, współzawodnictwa. Przed 
staAvia osiągnięcia przodują­
cych brygad portowych, nie 
pomijając również momentów 
krytycznych. Teksty słowne 
jak zAvykle, przeplatane są mu 
zyką. Nie brak też kącika hu­
moru i dowcipów.

Jest to jedna z roboczych au­
dycji gdyńskich, opracowana 
przez kierownika radiowęzła J. 
Bełdzikowskiegó, przy współ-, 
pracy z p. W. Kamińską i człon 
kami aktywu KZ PZPR, Ki! 
ZMS i kierownictAva.

ZapeAvne pomoże ona szero­
kim rzeszom portowców leniii- 
gradzkich poznać codzienne ży­
cie naszych portowcÖAV i pro­
blemy towarzyszące ich pra­
cy. Dla lepszego zrozumienia 
tekstu, sekretarz KZ ZMS Ku- 
dak opracował omówienie po­
szczególnych punktów progra­
mu audycji w języku rosyj 
skim. (sta)

skiego Startu i AZS GdańsW 
w spotkaniach I ligi.

Najbliższej soboty w Gdyj 
ni w sali Startu przy uh 
Bema Start Gdynia zmierzy, 
się o godz. 17 ze Startem 
Łódź, natomiast w niedzie-* 
lę o godz. 11 przeciwnikiem 
siatkarek gdyńskich będzie 
warszawski Drukarz.

Drużyna gdańskiego AZS 
gra w sobotę o godz. 18.30 
w sali Technikum Budo­
wlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu z Drukarzem, 
natomiast w niedzielę o go­
dzinie 11 ze Startem Łódź.

(st)

Nowe typy 
laserów

WARSZAWA (BN-T PAP). — 
Wojskowi pracownicy naukowi 
z WojskoAvej Akademii Techni­
cznej im. gen. J. Dąbrowskie- 
go, twórcy pierAvszych w Pol­
sce laserÖAv: gazowego i rubi­
nowego, odnieśli dalsze poważ« 
ne sukcesy w tej dziedzinie, 
konstruując nowe typy lase­
rów. Jest to efekt intensyw- 
nych prac prowadzonych w pra 
cowni elektroniki kwantowej 
WAT nad zastosowaniami i dal­
szym doskonaleniem konstruk­
cji tych urządzeń. Ostatnio np. 
wojskowym naukOAveom udało 
się zbudować laser na świat­
ło widzialne oraz kilka no* 
Avych laserów gazowych z róż­
ną długością generowanych fal.

W sumie inżynierowie z WAT 
uzyskali już 11 różnych długof 
ci fal, stosując prawie wszy­
stkie gazy szlachetne.

Równocześnie w WAT pro- 
Avadzone są bardzo intensywno 
prace nad skonstruowaniem 
tzw. laserów półprzewodniko- 
wyćh oraz zastosowaniem la* 
serów do celóAV medycznych,

Zmarł
Stanisław Lam
PARYŻ (PAP). W Paryżu 

zmarł w wieku 74 lat di; 
Stanisław Lam — znakomi­
ty krytyk literacki (szkice 
o Wyspiańskim i Sienkie­
wiczu), wydawca szeregu 
dzieł poświęconych litera­
turze polskiej (słownik 
współczesnych pisarzy pol­
skich i „Polska literatura 
współczesna”), od szeregu 
lat redaktor Wydawnictw 
Księgarni Polskiej w Pary* 
żu, która istnieje tam od 
czasu Wielkiej Emigracji.

Młaiy Urządzeń Dźwipwych
Warszawa - Służewiec, ul. Postępu nr 12

zawiadamiają PT Klientów, że

ZAMÓWIENIA 
na dostawą i montaż

elektrycznych dźwigów pionowych oraz 
dostawę części zamiennych do dźwigów7 na 
r. 1966 przyjmują tylko do dnia 30. 4. 65 r. 
Zamówienia na dostawę i montaż dźwigów 
zgodnie z poleceniem Min. Bud. i Przem. 
Mat. Bud. winny być składane przez gene­
ralnych wykonawców. Informacji udziela 
dział zbytu, tel. centr. 43-12-81 do 85, wew. 
56 i 72, tel. bezpośredni: 43-19-37. 1179-K

J ir :
(lokale
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I^pESSKANIE duże trzy­
pokojowe, wszelkie wy­
gody , centrum Wrzeszcza 
Zapienię na mniejsze. — 
Tśi; 41-00-43. ©-7781

W!j WĄBRZEŹNIE: 2 po-
Łipjc, kuchnia zamienię 
B-.a podobne w Gdańsku. 
Wiadomość: Gd.-Wrzeszcz,
Matejki 20 m. 2. P-304
m

ZAMIENIĘ samodziel­
ne mieszkanie trzypokojo 
we, kuchnia, łazienka w 
centrum Wrzeszcza na ka 
walerkę. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „C-7863”. 
CZĘSTOCHOWA: 2 poko­
je z kuchnią n. b. zamie­
nię na podobne w trój- 
mieście. — Wiadomość: 
Gdańsk, ul. Powstańców 
Warszawskich 26-6 po go­
dzinie 17. G-7900

S. t P.

Adrian Młgurski
mgr inż. komandor ppor.

opatrzony św. Sakramentami zmarł 10 mar­
ca 1'965 r. w wieku 68 lat. Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się w sobotę, 13 marca br. 
o godz. 8 w kościele św. Andrzeja Bobołi 
we Wrzeszczu, ul. Mickiewicza. Pogrzeb o 
godz. 12 na cmentarzu Centralnym.

Żona 1 przyjaciele

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy całą rezerwę robotników porto­
wych grup A, B, C i E od wtorku, dnia 9 mar­
ca 1965 r. godz. 23, aż do odwołania na wszystkie 
zmiany z wyjątkiem niedziel. W zmianie I, II l 
III obowiązują tylko zmiany umowne. Jednocześ­
nie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że odnawia 
wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyjmuje 
mężczyzn do rezerwy od lat 18 do 45. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Robót Portowych w godz. od 
8 — 10 z wyjątkiem sobót i świąt Gdynia-Port, 
ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-1207
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NIERUCHOMOŚCI
OGRODNICTWO sprzedam 
lub zamienię na domek 
jednorodzinny względnie 
mieszkanie na terenie 
trójmiasta. Kozarzewski, 
Kwidzyn, ul. Cmentarna 
15 tel. 10-82, __ P-313
DOM jednorodzinny bliź 
niak w stanie surowym w 
Gdańsku sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G-7892”.

PRACA
POKÖJ z kuchnią cen­
trum Sopotu zamienię na 
podobne Gdańsk. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G-7899’’.___________________
ZAMIENIĘ mieszkanie '— 
komfort 130 m kw. av 
Gdyni na dwa mniejsze 
lub jedno. Tel. 21-75-57 
godz. 18—19._________ G-3311
DO wynajęcia domek po­
kój z kuchnią bez wygód, 
własność. Opłata za 3 lata 
z góry. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod ,,G-7902”. 
SOPOT: komfortowe trzy
pokojowe stare budownic­
two zamienię na samo­
dzielne mieszkania: dwa
pokoje, kuchnia oraz po­
kój, kuchnia. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-7906”.__________________
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokojowe samodzielne n. 
b. kwaterunkowe Gdy- 
nia-Chylonia na równo­
rzędne trasa Sopot — 
Gdańsk. Tel. 41-45-75 od 
8—12. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-7915”.

Z a r z ą d o w 1 WZGS 
Gdańsk oraz Radzie Za­
kładowej, wszystkim ko 
leżankom i kolegom

Ł t P.
HANNY

RUSIE CKIEJ-M AZUR 
za okazaną pomoc w. 
pogrzebie 1 serdeczną o- 
piekę nad rodziną skła­
da serdeczne podzięko­
wanie !

• I MĄ*

PRZYJMĘ panienki do
wspólnego pokoju. —
Gdańsk, ul. Wesoła 10-5.

NAUKA
KURSY ZAOCZNE na ty­
tuł mistrza i robotnika 
wykwalifikowanego w za­
wodach: ŚLUSARZ, MU­
RARZ, MALARZ, STO­
LARZ rozpoczynają się
13 bm. godz. 16 w Szkole 
Rzemiosł Budowlanych —■ 
Gdynia - Orłowo, Aleja 
Zwycięstwa 194. Dodatko­
we zgłoszenia przyjmuje 
WZS „Oświata” Gdańsk- 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4 
tel. 41-21-82. K-1233

ABSOLWENTKA Zasad­
niczej Szkoły Gastrono­
micznej poszukuje pracy 
w województwie gdań­
skim. Elżbieta Grzonka, 
Starogard, ul. Rybińskie­
go 5. P-306
POMOC do dziecka sied- 
miomiesięcznego potrzeb­
na. Warunki b. dobre. — 
Gdynia, Waszyngtona 16 
m. 26 po godz. 16,30.

ZGUBY

MATRYMONIALNE
DOMATORKA lat 29 —
wzrost, wykształcenie śred 
nie pozna pana bez nało­
gów z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„MG-7907”.

SPRZEDAŻ
PSA bernardyna sprze­
dam. Wiadomość: Puck
tel. 21-94,___________ P-311
PIANINO krzyżowe, for­
tepian krótki pilnie sprze 
dam. Elbląg tel. 41-78.
SŁUPKI ogrodzeniowe z 
rur, bramę, furtkę sprze­
dam. Wiadomość: Wejhe­
rowo, ul. Harcerska 12-15 
tel. 21 -42 Tetzlaff. G-7894 
SALONIK oraz fotel wy­
soki skórzany, stan do­
bry sprzedam. Antoni Lu- 
trzykowski, Bydgoszcz, ul, 
Wąma.ń^Klego 4-7, telft- 
fóti 237-12. ET-1200

BARAŃSKA Anna, Nowa 
Wieś, zgubiła legitymację 
służbową nr 1639. P-315

GÓRSKA Genowefa, zam. 
Gd.-Oliwa, Pomorska 68 
m. 62 zgubiła przepustkę 
stałą Stoczni Gdańskiej.
DETTLAFF Stefan — 
Tczew, Łąkowa 7 zgubił 
świadectwo ukończenia kl. 
VII nr 5 w Tczewie w 
roku 1951. P-305

RÓŻNE
WSZYSTKIM, którzy od­
dali ostatnią posługę zmar 
łej w dniu 12 lutego 1965 
roku ś. t p. Emilii Żyndo- 
wej serdeczne podzięko­
wanie składa rodzina.
ODWOŁUJĘ wszystkie o- 
szczerstwa przeciw Irmi­
nie Ceroń, Starogard, ul. 
Grunwaldzka 5-1, które 
nie są zgodne z‘ rzeczywi­
stością, za co publicznie 
przepraszam Zbigniew Ce 
roń, Starogard Gd. ulica 
Grunwaldzka 5-1. * P-314

KUPNO
KOŃCÓWKI, tusz zagra­
niczny do długopisów ku­
pię. Adolf Ransky, Poz­
nań, ul. Jesienna 60 
tel. 469-19. P-276

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Gdań­

sku, ul. Wałowa 17 ogłasza przetarg na wykonanie 
ścianki działowej oraz uruchomienie urządzenia do 
plisowania i dekatyzowania.

Informacji o zakresie robót udziela się w biurze 
spółdzielni — adres j. w. w godzinach od 8 do 14 
każdego dnia, tel. 31-16-82.

Oferty należy składać do dnia 24. 3. 1965 r. w se­
kretariacie spółdzielni. W tym też dniu nastąpi 
otwarcie ofert. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 1219-K

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Mo­
rzeszczynie ogłasza przetarg na wykonanie budowy 
pawilonu szkolnego w Rzezęęinie, pow. Tczew, St. 
kol. Morzeszczyn.

Kosztorys i dokumentacja znajduje się do wglądu 
W tut. Prezydium. Termin wykonania budowy i od­
dania do użytku szkoły ustala się do dnia 15 sierp­
nia 1965 r. Materiały budowlane daje inwestor, tj. 
Prezydium GRN.

Pierwszeństwo na wykonanie prac mają jednostki 
państwowe i spółdzielcze. Oferty należy zgłaszać do 
dnia 25 marca 1965 r. w tut. Prezydium. 121S-K

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Sa- 
giOflprooc Chłopska” — Zakjad Obrotu Artykułami 
r ornymi w Gdańsku, ul, Staglewna nr 11-22 ogłasza

przetarg nieograniczony na: 1) wykonanie szybu (obu 
rlowy) do dźwigu towarowego nośności 1.000 kg, 2) 
wykonanie kapitalnego remontu (adaptacji) budyn­
ku mieszkalnego podpiwniczonego, 1-piętrowego.

Obydwa obiekty są położone na terenie naszej 
czyszczalni nasion w Straszynie, pow. Pruszcz Gd. 
Termin wykonania obudowy szybu — do końca 
czerwca br., a na wykonanie kap.-rem. budynku 
mieszkalnego do października 1965 r, Z dokumenta­
cją projektową można się zapoznać w biurze nasze­
go zakładu w god*z. od 7.30 do 15.30. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół 
dzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do biura naszego zakładu w terminie do dnia 25 
marca 1965 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 27 marca 1965 r. o godz. 10 w biurze ww za­
kładu. WZGS — ZOAR zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta. 1217-K

Kierownictwa Schroniska dla Nieletnich w Oliwie, 
ul. Polanki 122 ogłasza przetarg na roboty remonto­
we (malarskie, murarskie, zduńskie) na ogólną su­
mę 100.090 zł.

W przeatrgu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Pożądane roz­
poczęcie prac w miesiącu kwietniu. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 23. 3. 1965 r. o godz. 9. 8071-G

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego im. „10- 
lecia PRL” w Łebie, ul. Powstańców Warszawy 2 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż kutra 
rybackiego ,,Łeb-16”. Cena wywoławcza 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 marca 1965 r. o 
godz. 10 w budynku spółdzielni. Wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy spółdzielni najpóźniej na jeden dzień przed 
przetargiem. Kuter można oglądać w dni powszed­
nie od godz. 9 do 14 w warsztatach pogotowia tech­
nicznego spółdzielni. 1215-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Morska Obsługa Radiowa Statków — Gdynia zatrud­
ni zaraz na terenie Gdańska -- inżynierów i techni­
ków łączności do prac instalacyjnych i konserwa­
cyjnych urządzeń radiokomunikacji morskiej, radio* 
instalatorów do instalacji urządzeń radiokomunika­
cyjnych na statkach (praca na terenie stoczni pro­
dukcyjnych i remontowych), st. księgowego (wą) a 
wykształceniem średnim i praktyką przemysłową na 
stanowisko kierownika sekcji finansowo - księgo­
wej, na terenie Gdyni — inż. robót elektrycznych -* 
inżynierów - techników łączności i mechaników do 
prac konstrukcyjnych, frezerów z dużą praktyką, 
szliferza z dużą praktyką. Warunki płacy do ustale­
nia. Obowiązuje osobiste zgłoszenie się w działo 
kadr w Gdyni, ul. Zygmunta Augusta 3-7 w godz. od

13. 1060-K

Operatora na lokomotywkę spalinową, operatorów na 
ćTre8at sprężarkowy, 2 operatorów na średni sprzęt 
budowlany, st. księgowego z praktyką i średnim wy­
kształceniem do księgowości materiałowej zatrudni 
natychmiast Gdańskie Przedsiębiorstwo Bud. Miej­
skiego Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 10. Płaca wg 
układu zbiorowego praev w budownlctwia.

199106
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Rok 1964 sprawił tęgą niespodziankę wszystkim 

zainteresowanym sprawami budownictwa okręto­
wego. Na mapie gospodarczej świata raczej nie­
oczekiwanie pojawiły się dwie nowe potęgi stocz­
niowe, które — to chyba najciekawsze — w sto­
sunkowo niewielkim stopniu wpłynęły na zachwia­
nie produkcji okrętowej państw, dotychczas przo­
dujących. Są to Japonia i Szwecja.

Rok 1964 był ponadto rokiem rekordowym i z 
tego względu, źe zbudowano na całym świecie 
2032 statki o łącznej pojemności 9,72 min BRT — 
ilość największą od czasu zakończenia wojny.

Z końcem ub. roku na 
stoczniach całego świa­

ta znajdowało się w budo­
wie (opierając się na sta­
tystyce Lloyds Register of 
Shipping) 1555 statków o 
łącznej pojemności 10,2 min 
BRT — ilość poważna, cho­
ciaż o ok. 400 tys. BRT 
mniejsza od zarejestrowa­
nej z końcem III kwartału 
ub. roku.

Większość statków ubie­
głorocznych zbudowano na 
stoczniach japońskich. Nie 
jest to być może nowością, 
gdyż również w 1963 roku 
stocznie japońskie zajmo­
wały pierwszą pozycję w 
świecie, jednak w ciągu ro­
ku osiągnęły one wzrost 
produkcji o ok. 70 procent, 
budując 3,76 min BRT stat­
ków oddanych do eksploa­
tacji. Równa się to ni mniej 
ni więcej 38,7 procentom 
całego światowego budow­
nictwa okrętowego.

I to jest pierwsza sensa­
cja, jaką na tym polu przy­
niósł rok ubiegły.

Drugie miejsce pod wzglę 
dem ilości statków, przeka­
zanych do eksploatacji za­
jęły po raz pierwszy stocz­
nie szwedzkie, które w ub. 
roku zbudowały 1,03 min 
BRT, tj. ponad 10 procent 
całej światowej produkcji 
okrętowej. I to jest druga 
niespodziewana sensacja^ 
tym większa, że wszystko 
wskazuje na dalszy wzrost 
szwedzkiej produkcji okrę­
towej i przejęcie przez ten 
kraj wespół z Japonią przo­
dującej pozycji na świe­
cie z dalszymi dużymi moż­
liwościami wzrostu produk­
cji.-

Trzecie miejsce w tonażu 
oddanym do eksploatacji za­
jęła Niemiecka Republika 
Federalna produkcją 830 
tys. BRT (8,5 proc. świato­
wej produkcji), następnie — 
na czwartym dopiero miej­
scu — Wielka Brytania, któ­
ra zbudowała 810 tys. BRT

ok. 8,3 proc. światowej pro­
dukcji). Pozycja tego przo­
dującego do niedawna kra­
ju wyraźnie osłabła, bo­
wiem jeszcze w 1963 r. u- 
dział Wielkiej Brytanii w 
produkcji światowej wyno­
sił 12,1 proc.

Polskie stocznie zajęły 
dwunaste miejsce w świe­
cie, podobnie jak w roku 
1963.
jUIECÖ Inaczej tabela ta 

układa się, jeśli pod u- 
wagę weźmiemy statki wo­
dowane. Pierwsze miejsce 
zajmuje tu ponownie i rów­
nie bezapelacyjnie Japonia 
zwodowaniem 4,1 min BRT, 
to jest ilością jaką zwodo­
wały następne w tabeli 6 
państw budujących statki. 
Drugie miejsce zajmuje tu 
Wielka Brytania (1 min 
BRT, podobnie jak w 1963 
roku), na trzecim Szwecja 
(1 min BRT), na czwartym 
Niemiecka Republika Fede­
ralna (890 tys. BRT).

Polska w tabeli statków 
wodowanych przesunęła się 
na dziewiątą pozycję, spusz 
czając na wodę 53 statki o 
pojemności 266 tys. BRT ; 
ności 336 tys. t ■— ilość naj 
większą w historii naszego 
przemysłu okrętowego, przy 
wzroście o 54 tys. BRT w 
stosunku do r. 1963 (o 26 
procent). Miejsce dziewiąte 
Polska zajęła już w 1960 r., 
jednak utraciła je w latach 
następnych, przestawiając 
się na budowę pracochłon­
nych jednostek rybackich — 
baz i trawderów - prze­
twórni. Obecny powrót na 
9 miejsce jest dużym suk­
cesem naszego przemysłu 
okrętowego, który w mini­
malnym stopniu buduje jed 
nostki stosunkowo proste 
(jak np. ta,nkowce), a nie 
buduje zupełnie statków 
wielkich. Z ogólnej liczby 
statków wodowanych aż 
60 tys. BRT przypada na 
jednostki rybackie (w tym

Dwunastu wybranych
(Od własnego wysłannika na Konkurs Chopinowski)

3 bazy I 10 trąwlerów-prze- 
twórni i zamrażalni.

W tonażu wodowanym Ho­
landia spadła z 7 na 11 miej­
sce (z 377 na 228 tys. BRT), 
Dania z 9 na 10 miejsce (z 
323 na 242 tys. BRT), Jugo­
sławia z 11 na 13 miejsce 
(2G4 i 189 tys. BRT), podczas 
gdy niektóre państwa popra­
wiły swoją lokatę. Francja 
z 8 przesunęła się na 5 miej­
sce, Stany Zjednoczone z 10 
na 8, Norwegia z 8 na 8.

JtNALIZA produkcji eks- 
^ portowej poszczególnych 
krajów wskazuje Wyraźnie 
na stałe umacnianie swych 
pozycji przez stocznie ja­
pońskie, które zaczynają 
odgrywać decydującą rolę 
wespół ze szwedzkim prze­
mysłem okrętowym. Biorąc 
pod uwagę 4,6 min BRT 
statków znajdujących się w 
budowie, wzgl. zamówio­
nych, z ilości tej na stocz­
nie japońskie przypada 41 
proc., na stocznie szwedzkie 
15,7 proc., na zachodnionie- 
mieckie 11,3 proc., brytyj­
skie 5,5 proc. Dajsze miej­
sce zajmują stocznie fran­
cuskie, polskie i jugosło­
wiańskie.

Skupienie jedynie prze2 
przęmysł japoński i szwedz 
ki prawie połowy całej 
światowej produkcji okrę­
towej (48,8 procent) wywo­
łało zrozumiałe zaniepoko­
jenie w kołach przemysło­
wych wielu krajów zachod­
nioeuropejskich, jąk .Wielka 
Brytania czy Niemcy za­
chodnie, które dotychczas 
przodowały w tej dziedzinie 
i zajmowały czołowe _ miej­
sce również w budowie stat 
ków na eksport. Ten po­
ważny wzrost produkcji w 
stoczniach japońskich i 
szwedzkich rokuje dla tych 
konkurentów słabe nadzie­
je, wynikające ze znacznej 
różnicy wydajności pracy i 
cen budowanych statków.

Reakcja na to zjawisko 
w niektórych krajach wy* 
wołała, niemal objawy pa­
niki. Np. koła przemysłowe 
Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej ze zmian tych wy­
sunęły wniosek, że Japonią 
zmierza do przejęcia więk­
szości światowej produkcji 
statków na eksport i zamie­
rza wyprzeć z rynku kraje 
zachodnioeuropejskie.

Przecież jeszcze w 1963 r 
Japonia uczestniczyła „zaled­
wie” w 25,1 procentach W 
światowym budownictwie stat 
ków, a w roku ubiegłym u- 
dział swój zwiększyła du 38,4 
proc. (biorąc pod uwagę to­
naż przekazany do eksploata-1

Ale im dalej, tym rodzić 
się musiały większe wątpli­
wości w podejmowaniu de­
cyzji wyboru. Nie dlatego,' 

! że były jakieś zastrzeżenia

17 1T MIĘDZYNARODOWY 
V II KONKURS PIANI­
STYCZNY IM. FRYDERY­
KA CHOPINA przeszedł już 
fazę zasadniczych elimina-

Arturo Moreir.i Lima (Hi~~>Tia)

cjl. Znamy już pełną listę 
kandydatów do nagród i wy 
różnień. (Listę ich oraz 
część zdjęć już zamieściliś­
my — dziś zamieszczamy 
zdjęcia pozostałych lańrca- 
tów. Ciężkie boje musieli 
stoczyć młodzi pianiści, by 
znaleźć się w tej ekskluzyw 
nej grupie dwunastu najlep 
szych. Tym cięższe, że ogól­
ny poziom pianistów wystę­
pujących w drugim etapie 
był bardzo wysoki i poza 
kilkoma wybijającymi się 
Indywidualnościami — wy­
równany. W związku z tym 
w kuluarach .mówiono na­
wet o rncżliwoSciąch ^pu­

szczenia do trzeciego etapu 
nie dwunastu, lecz szesnastu 
kandydatów •— wbrew re­
gulaminowi. Ostatecznie po­
stanowiono regulaminu nic 
łamać.

W tych okolicznościach ro 
la jury była nadzwyczaj tru 
dna i delikatna. Zgodnie z 
ogólnymi przewidywaniami 
nie było wątpliwości z ta­
kimi nazwiskami jak Marta 
Argerich, Edward Auer, czy 
Arturo Moreira - Lima. To 
są prawdziwe artystyczne 
indywidualności na miarę 
międzynarodowych konkur­
sów. Nie trudno też było 
postawić obok nich znakc-

,Tamara Kołos, (ZSRR)

micie grających Tamarę Ko 
loss, Hiroko Nakamurę 
Lois Carole Pachucką, "Wik 
torię Postnikową, Głahównę 
i illöYCbu,,

cjl), podczas, gdy np. udział 
Niemiec zachodnich spadł a 
11,6 proc. na 8,5 proc., zaś 
Wielkiej Brytanii z 12,1 proc 
na 8,3 proc. Podkreśla się 
przy tym niski poziom cen 
w stoczniach japońskich. Pod 
czas gdy stocznie zachodnio- 

I niemieckie złożyły pewnemu 
armatorowi ofertę na budowę 
statku kosztem 25 min marek, 
stocznie japońskie ustaliły ce­
nę na 22,5 min marek, przy 
czym cena zachodnioniemiec- 
ka nie uwzględniała podobno 
zysku i pokrywała jedynie 
koszty własne przedsiębior­
stwa.

NIE ulega wątpliwości, źe 
rok bieżący będzie no­

wym rekordem produkcyj­
nym nie tylko stoczni ja­
pońskich, ale i szwedzkich. 
Przewiduje się, że w tona­
żu przekazanym do eksplo­
atacji produkcja szwedzka 
ulegnie zwiększeniu o dal­
sze 18 proc. w porównaniu 
z rokiem 1964, zaś tonaż 
wodowany osiągnie 1,2 min 
BRT i tym samym również 
w statystyce jednostek wo­
dowanych Szwecja wyprze 
z drugiego miejsca stocznie 
brytyjskie.

Podstawą wielkich suk­
cesów stoczni szwedzkich 
jest przeprowadzona w o- 
statnich lątach niezwykle 
daleko idąca racjonalizacja 
produkcji, w której coraz 
bardziej decydującą rolę za­
czynają odgrywać najnowo 
cześniejsze i póła,utomatycz 
ne stocznie, jak np. stocz­
nia Arendal w Goetebor- 
gu, która sama jedna da 
trzecią część produkcji okrę 
towej tego kraju. W 
konkurencyjności przemy­
słu okrętowego Szwecji, 
który może współzawodni­
czyć również z tak nowo­
czesnymi stoczniami jak ja­
pońskie zarówno pod wzglę 
dem cen, jak i wydajności 
pracy.

Alojzy MĘCLEWSKI

r~m----- - )

Statek sprzed 3000 lat
U południowych brzegów 

Franoji znaleziono ostatnio na 
dnie morza doskonale zakon­
serwowane szczątki starożytne­
go statku, który według arche­
ologów spoczął na dnie przed 
około 3 tysiącami lat. Świad­
czą o tym wydobyte z wnętrza 
wraka przez nurków przedmio­
ty: około 300 miedzianych i
brązowych posążków, 80 topo­
rów i około 100 oszczepów. We 
dług uczonych francuskich jest 
to najstarsze znalezisko mor­
skie we Francji. ‘

■nBHDnsini
świeża naiwność RebeckiPe 
neys, emocjonalizm monu­
mentalny i wirtuozowski 
Georgija Siroty, dramatycz­
ny Raula Ernesto Sosy —* 
ani doskonałość w rodzaju 
tej jaką zaprezentowała Do 
ra Milanowa czy Pavica 
Gvozdic nie znalazły popar­
cia w ocenie kompletu sę­
dziowskiego.
* W chwili kiedy pisane bv 

ły sprawozdania z konkursu 
nie słyszałem kilku spośród 
tych, którzy przeszli do 
trzeciego etapu. Mam na 
myśli Jabłońskiego, Blankę 
Uribe, Sosińską i Żuk.

Specjalnie miłą dla nas 
niespodzianką było zakwa­
lifikowanie się do laurea 
tów Marty Sosińskiej, dosko 
nalej i utalentowanej pia­
nistki, znakomicie grającej 
w pierwszym etapie, choć 
nieco gorzej w drugim.

Wiktoria Postnikową (ZSRR)

do następnych kandydatów 
t} Iko właśnie dlatego, że 
tych zasadniczych zastrze­
żeń nie było także i w sto­
sunku do wielu innych pia 
nistów. Formalnie decydo­
wać musiały ułamki pun­
któw — szkoda, że tego ni­
gdy się nie dowiemy, zgod­
nie z regulaminem punkta­
cje objęte są bowiem tajem 
nicą.

W istocie, kryteria kon­
kursowe są zawsze bar 

dzo wyostrzone, wszechstron 
ne i złożone. Tym razem 
musiały być poparte dodat­
kowo szczególną wnikliwo­
ścią i subtelnością sądów 
Wydaje się, że decydują­
cym czynnikiem oceny sta­
nowił problem oceny pew­
nych właściwości stylistycz­
nych gry kandydatów. Ani 
bowiem daleko idąca indy­
widualizacja wykonania — 
czy to intelektualna jak u 
Roberta Majka, czy emocjo- 

.jjąlna: liryzm Japonki Endo

«Ili

Marek Jabłoński (Kanada)

Ucieszył również wybór 
doskonale grającego Marka 
Jabłońskiego, naszego roda­
ka z Kanady i Ewy Marii 
Żuk — rodaczki z Węnezue

— Załyżyliśmy się, że 
lak będzie —• powiedział 
ratownik ciągnąc mnie 
toboganem pod górę.

— Dlaczego?
— Przy tych umiejęt­

nościach na takim sprzę 
cie i w takim śniegu nie 
mogło być inaczej...

ŁYKAŁAM głęboko po­
wietrze, by nie zem­

dleć. Śnieg z białego stawał 
się w moich oczach fioleto­
wy. Gdzieś w okolicach bu­
ta, unieruchomionego facho 
wo wraz z nogą bandażem 
elastycznym, bolało niemi­
łosiernie. Był to piąty dzień 
pobytu w górach...

Przez pięć cudownych dni 
my, ludzie z nizin, wyrwa 
ni grypie, zmęczeniu, awita 
minozie, oddawaliśmy się 
białemu szaleństwu. Ćwi­
cząc na stoczku, pólku, łącz 
ce (jak kto woli!) chrystia 
nie, wertikale i ślizgi, w 
takt pokrzykiwań instrukto­
ra: „Trzymaj układ! Do­
brze! Rozepchnąć pięty! U- 
ważaj, pupa ci wisi!”, na­
bieraliśmy kondycji, umie­
jętności i owego przeświet 
lonego słońcem brązu na 
twarzy. Odpływało, gdzieś 
wyczerpanie, bezsenność nie 
zdrowa cera i niezdrowe ru­
chy. Człowiek tu młodniał. 
Stawał się pewny swojego 
ciała, pewny siebie.

— Cóż za karygodna lek 
komyślność! — powiedział 
kolega spoglądając na mo 
ją nogę w gipsie. — Ma­
jąc dwoje dzieci, przypi­
nać narty! Ja, odkąd od­
powiadam za rodzinę, ni­
gdy tego nie robię.

CZY tak musi być? Czy 
narciarstwo nieuchron­

nie łączy się z urazami koń 
czyn? Czy działanie człowie 
ka, istoty myślącej nie ma 
na to zjawisko żadnego 
wpływu?

Biorąc pod uwagę bilans 
wypadków, tak by się mo­
gło zdawać. Jest bowiem o- 
gromny. Na moim dziesięcio 
dniowym kursie narciarskim 
na Turbaczu, na ogólną licz 
bę czterdziestu uczestników 
były dwie zagipsowane no­
gi, kilka drobniejszych skrę 
ceń i obrażeń. Jeśli pomno­
żymy to przez ogólną licz­
bę turnusów i kursów nar­
ciarskich, wyjazdów indywi 
dualnych do schronisk i 
miejscowości górskich, o- 
braz będzie pełen. I "niewe­
soły!

ii. Tak więc w końcowych] 
eliminacjach o nagrodę bę 
dzie brało udział aż pięcio­
ro Polaków.
1GTA wszystkich konkur- 

sach tak już jest, że o 
pozostałych, o tych co odpa­
dli najczęściej się zapomi-

Wniosek zatem jasny: Niej kolega na amen przywiązyi 
jeździć! Gra nie warta-wał bezpieczniki drutem, 
świeczki. Znaczyłoby to jed-, zdenerwowany tym, ze pusa 
nak wyrzeczenia się zimo-: czały co chwila przy naj-. 
wych urlopów — tak bardzo mniejszym pochyleniu. TaK
d)a ogólnej kondycji i sa 
mopoczucia potrzebnych! —*

to bywa z tym sprzętem po 
zyczanym na łapu - capu, W

wysoko w górach, tam pośpiechu; gdzie but nie pa 
gdzie jest naprawdę śnieg.lsuje do nogi, wiązania do 
Choćby dlatego, że narty! buta, narty do człowieka, 
stanowią tam jedyny sposób] a bezpieczniki puszczają wte 
odbywania spacerów, poru-!dy gdy nie trzeba, lub trzy- 
szania się po świeżym po- mają mocno gdy muszą pus 
wietrzu.

Rozpatrzmy jeszcze
raz sytuację w kolejno 

ści, w jakiej ją ujął ratow­
nik wioząc mnie toboganem 
pod górę:

A więc najpierw umiejęt 
ności: Gdy nogi przestają ci 
drżeć, gdy nabierasz w nich 
pewności, gdy zaczynają ci 
wychodzić pierwsze technicz 
ne ewolucje, a gdy w dodat 
ku jesteś człowiekiem od­
ważnym, ogarnia cię bra­
wura. Przestajesz jeździć pa 
sywnie, a stajesz się przebo

cic.
Sprawa trzecia: śnieg.

Śnieg, jak to śnieg. Biały, 
zimny i ładny. Któż z licz­
nej rzeszy ceprów zna się 
na niuansach i odcieniach 
oraz co najważniejsze, na 
praktycznych właściwo­
ściach wszelkich firnów, 
szreni i puchów?! A wiedza 
ta jest niezbędna przy jeż- 
dzie na nartach w tym sa­
mym stopniu, jak poprawne 
wykonanie pługa.

No i przewiozła się pa­sywnie, U bLdjcüz.
jowcem: Mulda nie mulda! nt na dechach powiedzie 
Wysokość nie wysokość! li ratownicy, wioząc mme
Wszystko furda! — Rezul­
tat nie daje długo na siebie 
czekać.

Dalej, sprzęt. Miałam pięk 
ne, pożyczone „plastyki” z 
bezpiecznikami o mocnej 
nazwie „Kadra”. „Kadra” 
istotnie okazała się mocna 
bo przy moim karkołomnym 
upadku nie zwolniła narty. 
Nie wszystkie jednak bez­
pieczniki bywają tej „kla­
sy”. Byłam świadkiem, jak

tym razem w dół, do szpi­
tala. Spoczywałam na to­
boganie austrackiego typu o 
kształcie indiańskiej pirogi i 
wdzięcznej nazwie „akia” 
Kierowana sprawnymi śliz­
gowymi ruchami ratowni­
ków, którzy na swoich de­
chach czuli się tak, jakby 
się na nich urpdzili, lecia­
łam w dół. Tym razem cał­
kiem bezpieczna!

Ewa BERBERYUSZ

i
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jącego się artykułu spożyw­
czego przez okres trzech ty­
godni. Wyrób utrzymuje

! t POMIDORY W TUBACH
i ♦ Zakłady Przemyślu Owo- goam. wyruu uu.yuitŁj. 
I j cowo - Warzywnego w Mile- swoją jakość na poziomie
I j jowie będą przerabiać w se- bardzo dobrym,
i * zonie na liniach importowa-

♦ nyeh z Jugosławii około 330
j ♦ ton pomidorów dziennie. W
i $ tym roku wypuszczą one na
j j rynek krajowy koncentraty

♦ pomidorowe pako\vane W 
| tuby po 100 g.

ZIEMNIAKI OBIERANE 
ZA POMOCĄ PARY

Instytut Przetwórstwa Owo 
cowo-War.zywnego w Magde­
burgu przeprowadził badania 
•£■ urządzeniem do obierania 
ziemniaków za pomocą pa- 

W Katedrze Inżynierii Ry- ry, pod ciśnieniem. Urządzę-

KARP TRZY TYGODNIE 
ŚWIEŻY

backiej WSR w Olsztynie nie to pozwala na obranie 
przeprowadzono badania or- w ciągu godziny około 1200 
ganoleptyczne karpia w ga- kg ziemniaków, znajdzie

♦ larecie zamrożonego w tern
♦ peraturze — 21 st. C. Bada-
♦ nia wykazały, że zamroże-

więc zastosowanie w prze­
twórstwie przemysłowym 
Gdy badania wypadną po-v jiu, w ytvuiitiy, tauuu/.c- uuy uauauiA wy pauu^ pu-

♦ nie w tej temperaturze po- myślnie, nasz przemysł rów-
$ zwala na przechowywanie nież „zafunduje” sobie ta-
♦ tego łatwo w zasadzie psu- kie urządzenie.
♦ *

Bianca Uribe (Kolumbia)

na. Warto jednak pamiętać 
o jednym: o tym, że w tym 
konkursie niemal każdy z 
tych, którzy wystąpili w 
drugim etapie i nie dostali 
się do dalszych eliminacji, 
reprezentuje poziom wyko­
na wstwa jakiego nie powsty 
dzilaby się najwytworniej­
sza estrada.

Janusz KRASSOWSKI
* * *

Sympatyczny i spokojny 
pianista Wiesław Szlachta, 
cieszący się sympatią kole­
gów, przed swym występem 
dostał potwornej tremy. Oto 
dowiedział się, że nie ten 
fortepian, który sobie życzył 
przygotowano mu do gry a 
nie było już możliwości tego 
zmienić. Przewidywał w 
tym jakąś złośliwość umyśl 
nie mu urządzoną przez „u- 
krytegą iP£oga’\ jMg uraz

na tym punkcie, bo kiedyś 
w Konserwatorium zrobio­
no mu złośliwy kawał: nasy 
pano gwoździ do fortepia­
nu). — „Koniec ze mną, nie 
potrafię na tym fortepianie 
grać! Mazurki wcale nie 
wyjdą”. Grał dobrze, a ma­
zurki najlepiej. Ze nie do 
stał lauru — to już całkiem
inna historia.

* * *
Zwykle pewny siebie mło 

dy pianista polski Cezary 
Owerkowicz wystąpić miał 
zaraz po Arturo Moreira- 
Limie i Japonce Nakamun- 
Słysząc znakomicie grają­
cych kolegów, stracił na a- 
nimuszu. Przed wejściem na 
estradę wypowiedział do 
polskich kolegów prorocze 
słowa: — „Nie zawsze się 
idzie po laury” — I spraw­
dziło się.

* * *

Powiadają, że choroba Ka 
zimierza Morskiego była...

po jednym ze słynnych już 
kolegów. Uważał, że może 
to wyw.zeć ujemne wraże-

Marta Sosińską (Polska)

posunięciem taktycznym. 
Mßcttug l&lciności rniałgraC

Ewa Maria Żuk (Wenezuela)

nie na jury. Wystąpił więc 
na samym końcu. Nie na 
wiele to się zdało. Mimo, że 
giął -??■• pełnie dobrze, musiał 
„w dumnastce” ustąpić miej 
sca innym.

Na sali wśród publiczno­
ści znajdowała się pewna 
liczba przybyszów z muzycz 
nego środowiska Wybrzeża. 
Pewna siedząca obok dama 
zaciekawiła się tą, porozrzu 
arią po sąsiednich rzędach 

i fotelach waąż ze sobą dy­
skutującą, grupką.

— „Skąd ja was znam?” 
— postawiła pytanie. Po 
dłuższym namyśle odpowie­
działa: — „Ach już wiem, 
państwo jesteście na pew­
no z dcratyzacji”(!). Nurtu­
jące wszystkich zaintereso­
wanych pytanie, po czym 
to poznała — pozostało już 
bez odpowiedzi.

i i te*
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Gdańskie
b

Studio Rapsodyczne
siedziby

Insepktor pracy Związku Idy czne i Młodzieżowy Dom 
Zawodowego Pracowników | Kultury oraz po zlustrowa- 
Kultury i Sztuki, po prze- niu instalacji oświetlenio-
prowadzeniu oględzin bu­
dynku przy ul. Wajdeloty, 
w którym mają swą siedzi­
bę Gdańskie Studio Rapso-

wyeh i innjch teatralnych 
utensyRów, zarządził natych 
miastowe zawieszenie przed 
stawień; aż do czasu całko­
witej wymiany instalacji, 
której używanie w obec­
nym stanie może spowodo­
wać nieszczęśliwy wypadek.

W ten sposób Gdańskie 
Studio Rapsodyczne znala- 

Z ; zło się bez siedziby, w któ- 
jlrej dotąd wystawiało więk- 
j szość swych spektakli.

Czy będzie więc musiało 
ograniczyć działalność wy­
łącznie do objazdów, czy 
też znajdzie się jakieś inne 
wyjście z sytuacji — np. za 
instalowanie w kinie „Pa­
norama”?

Oczywiście wymiana urzą 
dzeń instalancyjnych, to 
rzecz konieczna, ale kosztow 
na, wymagająca przepraco- 
wań projektowych, ustaleń 
finansowych itp., a więc nie 
dająca się załatwić od rę­
ki, natomiast pilną jest spra 
wa przydzielenia Studiu lo­
kalu zastępczego, w którym 
mogłoby dalej prowadzić 
swą normalną działalność.

m. d.

*«•*♦■* ♦♦♦♦♦♦■»♦

Można odwiedzać j
chorych w szpitaiach j
W związku ze spad­

kiem zachorowań grypo­
podobnych w trójmieście 
— państwowy wojewódzki 
inspektor sanitarny dla ^ 
województwa gdańskiego ♦ 
odwołuje z dniem 10 
bm. zakaz odwiedzin w 
szpitalach obowiązujący 
od dnia 14 lutego. %**************************************

Znika śnieg
as ulic Gdyni
Ostatnio przez trzy dni, 

na Wzgórzu Nowotki w Gd\ 
ni mocowali się ze śniegiem 
członkowie ORMO (z II ko­
misariatu MO). 75 ORMO- 
wców przy pomocy wypo­
życzonego spychacza oczyś­
ciło przejścia i szlaki nie le­
żące w gestii MPO. Prowi­
zoryczne obliczenia wykazu 
ją, że wartość wykonanych 
robót wynosi około 12 tysię 
cy zł. Już drugi kolejny 
dzień pomagają miastu pra­
cownicy PŻM. Skoncentro­
wali oni swą uwagę na upo 
rządkowanie terenu wokół 
Teatru Muzycznego.

Trzeba przyznać, że Gdy­
nia w ciężkim okresie ostat 
niego nalotu zimy chlubnie 
zdała egzamin. Zwycięska 
walka z uporczywymi śnie­
życami jest w głównej mie­
rze zasługą MPO, słowa uz­
nania należą się również 
WPRD oraz dwu gdyńskim 
przedsiębiorstwom budowla­
nym: GPBM i GPB „Wy­
brzeże”, które udostępniły 
miastu potrzebny do zgar­
niania i wywożenia śniegu 
sprzęt. Oddelegowani do 
walki z zimą operatorzy 
sprzętu — pracownicy wy­
mienionych przedsiębiorstw 
zasłużyli na piątkę z plu­
sem... (J)

Wirniki 
Harcerskiego rajdu
narciarskiego
Przy piękne) pogodzie odbył 

Się w dn. 7. III. br. I Ilarcer- mienia”, poi., od 12 lat, godz.
' = 18, 18, 20; .,Trzy starły” poi.,

od 7 1., g, 14. „Piast”, „Pełnia 
życia, — japoński, od 18 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Przyjaźń” — 
„Na bij.łym szlaku”, polski — 
od 12 lat — godzina 17, 20.
„Drukarz” — „Ostatni etap”, 
poi., od 12 ł„ g. 16.45, 19. „Pa- 

,.Światło na twarzy” 
węg., od 16 1.. g. 15.45, „O ży

Wczoraj kaczka
- dziś perkoz
Codziennie w redakcji go­

ścimy przybyszów wracają­
cych z zimowisk do kraju. 
Wczoraj jeden z czytelni­
ków — sierżant MO — przy 
niósł nam pięknego 
perkoza. Głowa ptaka 
ozdobiona jest dwoma 
czubami; dziób długi, wąski 
koloru różowego. Nasz gość 
wrócił do kraju z chorymi 
nóżkami, mamy jednak na­
dzieję, że pod troskliwą o- 
pieką lekarza w oliwskim 
Zoo powróci prędko do zdra 
wia. (ed)

Chwali
Sanatorium

się taki pomysł
Reumatologiczne w Orłowie

ZACZĘŁO Się od wysta­
wienia w Orłowie — 

kosztem Zw. Zawód. Pra­
cowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Tere­
nowego — bardzo, ale to 
bardzo udanego domu wcza 
sowego. Ktoś w trakcie bu­
dowy tchnięty zdrową my­
ślą — zaproponował zain­
stalowanie tam centralnego 
ogrzewania.

Można by zapytać „po co”, 
skoro dom wczasowy „żyje 
tylko sezonem, ale właśnie 
owo c. o. w znacznym stop­
niu przyczyniło się do tego, 
co się stało. A stało się to, 
że dom wczasowy zmienił 
nieco, ale za to bardzo ko­
rzystnie swój doniedawny 
sezonowy charakter.

Z dniem 1 stycznia br. za 
zgodą władz centralnych, 
stał się mianowicie Domem 
Lecznictwa Sanatoryjnego.

I tak: w sezonie przyjmo 
wał będzie wczasowiczów, 
w pozostałych zaś miesią­
cach (przynajmniej ośmiu), 
kierowani tu będą związ­
kowcy cierpiący na różno­
rakie schorzenia reumatycz­
ne, korzystający z dobro­
dziejstw zabiegów Zakładu 
Balneologicznego Woj. Spe­
cjalistycznego Szpitala Iteu 
mitologicznego w Sopocie.

Liczba kuracjuszy korzy­
stających z 24-dniowego tui 
nusu wypoczynkowo - lecz­
niczego jest niemała: około 
110 osób. Większość z nich 
(jeśli mowa np. o turnusie 
trwającym obecnie) stano­
wią związkowcy z całego 
niemal kraju, reprezentują­
cy niełatwe zawody, naraże­
ni charakterem pracy na 
schorzenia reumatyczne: — 
hydraulicy, pracownicy ka­
nalizacji POM, kierowcy 
transportowi itp.

Dyrekcja Szpitala Reuma 
tologicznego chętnie wyszła 
im wszystkim naprzeciw, u-

GDAŃSK Teatr Wielki, ..Du­
że jasne”, g. 19. SOPOT Kame­
ralne, „Król IV”. g. 17. GDY­
NIA Muzyczny, „Fajerwerk”, 
g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Mały 
światek Sammy Lee”, ang., od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Kameralne”, „Rachunek su-

śki Hajd Narciarski Szlakami 
Wyzwolenia m, Gdyni, Na 
»tarcie stanęło 16 patroli z 
gdyńskich drużyn harcerskich.
Na 10-kilometrowej trasie bie­
gnącej przez tereny, na któ­
rych przed dwudziestu laty to­
czyły się walki o wyzwolenie 
Gdyni, uczestnicy rajdu mu-inorama 
»ieli wykazać nie tylko umie-1
Jętności narciarskie, lecz rów- j ęie Ruth” ang., od 16 1.4 g. 18, 
nież znajomość zagadnień zwią 
eanych z historią i teraźniej-

20.15. „Motława”, „Popió\ i d:a 
ment”, poi., od 18 1., g. 15.45, 

»zością swego miasta. 18, 20.15. „Wrzos”, „Krzyżacy”,
Zwyciężyli harcerze z druży-ip0i,t Qd 12 1„ godz. 16, 19.30.

Uy 2 przed patrolem 101 i pa-i iak”, „Krzyżacy”, poi., od 
trolem 63 drużyny. 112 1„ g. 16, 19. „Włókniarz”,

Szkoda tylko, że na starcie) „Kamienne niebo”, poi., od 18 
zabrakło patroli z drużyn żeń- iat( g. is. „Gedania”, „Żona 
»kich. Rajd, który stanowił1 
część odbywających się Zimo­
wych Igrzysk Hufca, został zor 
ganizowany i sprawnie prze-
prowdazony przez harcerzy ze 
szczepu turystycznego „WA­
TRA” przy szkole nr 30 w 
Gdyni.

dla Auśtrialijczyka”, poi, — 
od 12 lat — godz. 15.45, 18,
20.15. „Zorza” — „Ulica Gra­
niczna”, polski, od 14 lat — 
godz. 17, 19.30. „Kosmos” —
„Dwie noce jednego dnia"

20.15. „Mewa” — nieczynne. 
„Jagienka”, „Żona dla Austra­
lijczyka”, polski, od 12 lat — 
g. 17, 19. „Iskra”. „Dwa żebra 
Adama”, poi., od 16 1„ g. 18.

RUMIA „Aurora’!, „Beata” 
poi., od 14 1„ g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Przer­
wany lot”, poi., od 16 1., godz. 
17.30, 19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 11 marca 65 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 10 min. gra zespół „Al­
batros”, 16.15 „Niebieski ze­
szyt”, 17.00 Z melodią przez 
świat, 17.30 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 18.15 Sprawy do 
załatwienia, 18.20 10 min. o Fil 
harmonii Bałtyckiej, 18.30 Z 
cyklu „Spotkania”, 19.45 Re­
cenzja • R. Witkowskiej pt. 
„Spór o idee i metodę”,
OGÓLNOPOLSKIE:

11.00 Powtórzenie reportażu z 
1 dnia eliminacji porannych 
III etapu VII Międzynarod. 
Konkursu Pianist, im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965, 11.30
Gra zespół gitar Tommy Car- 
reta, 13.00 S. Prokofiew: Suita 
orkiestrowa z baletu „Romeo 
i Julia”, 13.25 Kronika kultu­
ralna, 13.45 „W rytmie tańca i 
piosenki”, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 Na bulwarach Pa­
ryża, 15.10 R. Schumann: Pieś­
ni z cyklu: „Miłość 1 życie ko-

dostępniając Zakład Balneo­
logiczny ze wszelakimi u- 
sługami leczniczymi, kiero­
wana chęcią przyjścia cier­
piącym z pomocą. Niemniej 
nowa fala pacjentów zakła­
du bezsprzecznie wpłynęła 
na zwiększenie pracy perso­
nelu, także na zwiększoną 
aktywność zainstalowanych 
tam, nierzadko kosztownych 
aparatur i urządzeń, tym­
czasem kwoty wpłacane z 
tytułu zabiegów przez Za­
rząd Główny Związku, od­
prowadzane są centralnie. 
Mówiąc lapidarnie szpital 
(poza satysfakcją) nic z te­
go nie ma. A szkoda.

Wracając jednak do owe­
go pięknie położonego Do­
mu Lecznictwa Sanatoryjne 
go: jest 2-piętrowy, nowo­
cześnie wyposażony i urzą­
dzony, ma własną kuchnię 
świetlicę, czytelnię z biblio­
teką, salę telewizyjną, ka­
wiarenkę — klub, także nie­
dawno zakupiony — włas­
ny mikrobus, dowożący pa • 
cjentów na zabiegi do Za­
kładu Balneologicznego.

Nad pacjentami, którzy 
czują się na tyle dobrze, że 
żaden z nich nie jest pacjen 
tem leżącym, przez 24 godzi 
ny na dobę czuwa pielę­
gniarka; jest ich w sumie 
3. Po sześć godzin dziennie 
przyjmuje lekarz, bada, kie­
ruje na odpowiednie żabie 
gi. Właściwie lekarzy jest 
dwóch: jeden na pełnym 
etacie, drugi na pół etatu.

Większość związkowców, 
korzystających z zabiegów 
w zakładzie bardzo je so­
bie chwali. Część albo skut 
ków jeszcze nie odczuwa (e- 
fekty przychodzą często póż 
niej), albo jest w stanie zdro 
wotnym na tyle już trud­
nym, że należałoby ich le­
czyć szpitalnie.

Generalnie pomysł bardzo 
udany. Przekształcenie wcza 
sowego domu na obiekt czyn 
ny przez okrągły rok — 
jak najsłuszniejsze.

Satysfakcja z własnego 
związkowego domu sanato­

ryjnego — duża. Zęby jesz­
cze Szpital Reumatologiczny 
tak chętnie wychodzący lu­
dziom z pomocą, mógł na 
swoje potrzeby uzyskać pe­
wien przynajmniej procent 
z wpłacanych przez związek 
sum tytułem zabiegów, by­
łoby już jeszcze lepiej. Gra­
tyfikacja ludziom, zwiększa­
jącym bezinteresownie swe 
wysiłki (mam na myśli per 
sonel Zakładu Balneologicz 
nego) raczej się chyba jakaś 
należy, szpital zaś na nią 
nie stać. Nie posiada takie­
go konta...

Ir. PAWLINA

Imponująca Inweave*ci
I................................ »IT ir~i ~

Nowoczesny szpital zakaźny
w Gdańsku

Piąty rok trwa budowa 
kompleksu budynków nowo­
czesnego szpitala zakaźnego 
przy ul.' Smoluchowskiego 
w Gdańsku. Jest to aktual­
nie największa inwestycja 
służby zdrowia w naszyfn 
województwie, oparta ta 
swych założeniach o naj­
nowsze wymogi współczes­
nej medycyny. Planowany 
koszt inwestycji wynosi 100 
min zł.

Obiekt będzie się składał 
z szeregu zabudowań z 
przeznaczeniem w pierw­
szym rzędzie na lecznictwo 
zamknięte, prace doświad-

odgrodzony od pozostałych 
budowli szpitalnych. W paJ 
wilonie , tym każdy chory 
będzie miał oddzielną salę, 
węzeł sanitarny, a pożywie­
nie i leki będą podawane 
przez specjalne okienka. 
Jedynie lekarz będzie mógł 
się kontaktować z pacjen­
tem, wchodząc do sali cho­
rego przez specjalną „śluzęn 
z środkami odkażającymi.

Dalsze budowle szpitalne, 
to izba przyjęć, budynek 
administracyjny z salą wy­
kładową dla 120 studentów, 
laboratorium naukowe i 
zwierzętarnia, tlenownia, 
portiernia, magazyn mateJ

•4111
^pp0j/iEPZI

Czytelnika, podpisującego się 
inicjałami K. Z. prosimy o 
skontaktowanie się z działem 
„Śmiało i szczerze”, w godz. 
10—17, tel. 31-20-62 lub 31-50-41, 
wewn. 71.

Może się rozpocznie..
IKWP — ku rozwadze

U kroniki A f .

Na Podwalu Podmiejskim w 
Gdańsku, furgon „Żuk” nr rej. 
GĄ 1619 prowadzony przez Bo­
gusława J. wpadł w boczny po­
ślizg. Wskutek utraty sterow­
ności wjechał na wysepkę tram 
wajową potrącając trzy kobie­
ty. Jedna z nich — Halina P- 
— doznała ciężkich obrażeń, a 
siostry Krystyna i Zofia K. — 
lekkich.

* * *
8-letnia Jolanta B. wbiegła 

raptownie na jezdnię ul. Raj­
skiej w Gdańsku i została po- 

• trącona przez samochód osobo 
wy „Gaz 68” nr rej. PM 3403 
kierowany przez Andrzeja W- 
Dziewczynkę z lekkimi obraże­
niami odwieziono do pogotowia. 

* * *
We Wrzeszczu na Al. Zwycię­

stwa stanął na torach tramwa­
jowych przejeżdżając na drugą 
stronę ulicy, samochód „Warśza 
wa” nr rej. GK 3552 prowadzo­
ny przez Jerzego J. Jadący w 
kierunku Gdańska tramwaj li­
nii 12 nie zdążył wyhamować 
i najechał na stojący samochód 
powodując jego uszkodzenie i 
przerwę w ruchu tramwajów.

jugosłow., od 16 1., g. 15.45, biety”, 15.30 „Uczymy się re-
18, 20.15. | cytować”, 18.50 Uniwersytet

WRZESZCZ „Znicz”, „Cztery; Radiowy, 20.00 Muzyka duńska, 
dni Neapolu”. wł„ od 16 1„ g.120.35 Znane zespoły 1 soliści, 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „I ty 21.40 Reportaż z 2 dnia elimi-
zostani&sz Indianinem”, polski, 
od 9 L, g. 10, 12.30; „Klub ka­
walerów”, poi., od 16 1„ godz
15, 17.30, 20. „Tramwajarz” —
„Matka Joanna od Aniołów”, 
poi., od 16 1„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Załoga”, poi., od 7 lat, godz.
16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Zbrod­
niarz i panna”, poi., od 16 lat,
g. 16. 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Nieznany” 
pol„ od 12 1., g. 15.15, 17.30,
19.45, „Polonia”. „Barwy wal­
ki”, poi., od 12 1.. g. 14, 16, 
18. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ka­
po”. Wł„ od 16 1„ g. 10.30, 13. 
15.30, 17.45. 20. „Goplana”. „Jest 
taki chłopak”, radź., od 12 lat, 
g. 10, 12.30, „Salvatore Giulia- 
no”, wl„ od 16 1., g 15.30. 17,45,

nacji popołudn. III etapu VII 
Międzynarod. Konkursu Pia­
nist. im. Fr. Chopina — War­
szawa 1965, 22.10 „Zbrodnia Ha- 
na” słuchów, wg opow. Shygi 
Naoyi, 22.40 Gra zespół „Jazz 
Rockers”, 23.00 Muzyka ta- 
neozna.

na dzień 11 marca 65 r. 
CZWARTEK 

16.10 TV Kurs Rolniczy. 16.45 
„Polly na wakacjach” film se­
ryjny dla dzieci. 17.00 Dziennik. 
17.05 Program z cyklu: „1000
lat W ciągu roku”. 17.50 „Spot­
kania z przyrodą”, pr. film.

20. „Atlantic”, „Piękna Lu-118.15 „Portrety ziem zachód 
retta”, NRD, od 16 1., g. 15,30, | nich”. 18.30 „Poligon”, TV prze 
17.45, 20. „Fala”. „Prawdziwy gląd wojskowy. 18.55 Program

„Amator- 
kamerą”

koniec wielkiej wojny”, poi., 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Kryptonim Nektar” — 
poi. od 14 1. g. 17,19. „Neptun"

Druk: GZG zam. 564 D-4

muzyczny z cyklu: 
skie zespoły przed 
19.30 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 
20.00. „Na grubego zwierza” 

nieczynne. „Promień” — „O 20.15 Mistrzostwa świata w ho-
1 keju na lodzie (spraw, z me­
czu CSRS — Kanada). 21.30 — 
Teatr Kobra: „Siódmy sygnał”, 
widowisko sensacyjno - kry­
minalne Georgesa Simenona.

dwóch takich có ukradli księ­
życ”, poi., od 9 1„ g. 16, Ca­
fe pod Minoga”, poi., od 12 1., 
godz. 18, 20. „Mimoza” — „Po­
żegnania”. polski, od 18 1„ g.
16, 18, 20. „Klubowe” „Godzi- 22.35 Dziennik. 22.55 Wieczor­
ny nadziei”. doI., od IG 1. g. 18, >ny relak».

Nie ulega wątpliwości, że 
kierownictwo Towarzystwa Krze 

wienia Wiedzy Powszechnej z 
sied^Naą w Sopocie dokłada 
starań, idąc w kierunku orga­
nizowania (oczywiście odpłat­
nie) różnorodnych kursów, u- 
możliwiających człowiekowi zdo 
bycie nowego zawodu, bądź za­
wodu w ogóle. Może to być 
zawód kreślarza, może być ko­
smetyczki, manicurzystki itp.

Nie ulega też wątpliwości, że 
z naborem odpowiedniej licz­
by potencjalnych kursantów 
kierownictwo ma kłopoty; ma­
my to w naturze, że komuni­
katy prasowe czy radiowe prze 
chodzą mimo nas i dopiero „po 
tem” ktoś nam o nich mówi, 
bądź też decydujemy się (obo­
jętne na co) w ostatniej minu­
cie. Wobec powyższego kierow­
nictwo TKWP, zapowiadając 
jakiś^ nowy kurs szkoleniowy 
nie *jest w stanie powiedzieć, 
czy kurs ten odbędzie się, czy 
nie. Jeśli nie dopisze quorum 
(a impreza jest płatna, ponie­
waż wykładowcy kosztują), 
kurs się nie odbędzie i z tym, 
potencjalni kursanci muszą się 
liczyć; są o tym uprzedzani! 
Dotychczas wszystko w porząd 
ku. „Nieporządek” zacznie sio, 
za chwilę;

Jest rzeczą mianowicie 
nie do przyjęcia, że infor­
mując o jakimkolwiek no­
wym, zaplanowanym kursie 
towarzystwo nie ogłasza od 
jakiego do jakiego czasu 
należy się zapisywać i że 
„po terminie zgłoszenia nie 
będą brane pod uwagę”.,, 
To jakoś mobilizowałoby.

* * *

W roku ubiegłym np. 
TKWP planowało zorgam 
zowanie 6-miesięcznego kur 
su kosmetyki. Przewidziana 
liczba kursantek — 30,
koszt (przy wpłacie nie naj­
większej, w stosunku do ca 
łości, zaliczki) — 2 tys. zł, 
termin rozpoczęcia — po­
czątek stycznia 1965 roku 
(zakończenie więc — przy­
puszczalnie — z końcem 
czerwca).

Czas bardzo odpowiedni dla 
tych kursantek, które planując 
w jakiś sposób własne życie, 
zaplanowały sobie również nie 
tylko „formę” spędzenia owych 
6 miesięcy, ale także częściowe 
przynajmniej zrekompensowa­
nie poniesionych kosztów ty 

i tulem opłaty kursu. Kiedy? 
Iw sooocki. letni »ezon... 1 ni«

można się temu dziwić. Wpraw 
rlzie po sezonie nabyte umie­
jętności także stanowią war­
tość, ale wiemy, że dla mani- 
curzystek, pedicurzystek, fryz­
jerów i kosmetyczek najlep­
szym sezonem — jest sezon 
letni.

Zapowiedziany na począ­
tek stycznia kurs rozpoczął 
się w c^iiu 10 marca, czyli 
z kwartalnym opóźnieniem! 
Zakończenia należy się spo­
dziewać z końcem sierpnia. 
Czy tak? To znaczy po se­
zonie...

Wątpię, czy wszystkie kur 
santki są z tego zadowolo­
ne. Rozumiemy trudności 
towarzystwa, związane z na 
borem kursantów, ale nie 
akceptujemy płynności okre 
su zgłoszeń na ten, czy ów 
kurs; „jak się zbierze pożą­
dana liszba, to się kurs zacz 
nie”..,

A jak się nie zbierze, to 
jak długo mają czekać na 
ów werdykt: „będzie, nie
będzie” amatorki, które zgło 
siły się najwcześniej? W o- 
kresie bezterminowego ocze 
kiwania mogłyby skończyć, 
a przynajmniej zacząć, kurs 
kroju, szycia, gotowania, 
maszynopisania itp.

Prosimy kierownictwo to­
warzystwa o przemyślenie 
tej snrawy RÓWNIEŻ pjd 
kątem korzyści potencjal­
nych kursantów, nie tylko 
pod własnym.

(P)

Spłoną!
budynek mieszkalny
Wczoraj o godz. 9,05 sta­

nął w ogniu budynek miesz 
kalny pracowników • PGR 
w Warczu w powiecie gdań 
skim. Mimo wysiłków stra­
żaków z OSP z Pruszcza, 
Mierzeszyna i Sobowidza 
dom spłonął. Straty wyno­
szą około 40 tys. zł. Pożar 
powstał od pozostawionego 
bez dozoru pieca, z którego 
wysypały się resztki płoną 
cego węgla. (z)

czalno - naukoxve w dzie­
dzinie chorób zakaźnych 
oraz szkolenie studentów. W 
budynku głównym, o kuba­
turze 56 tys. m szśc., po­
mieści się 300 łóżek dla 
chorych na choroby zakaź­
ne powszechnie u nas wy­
stępujące. Dla pacjentów 
cierpiących na choroby ostro 
zakaźne (jak ospa, cholera 
itp.) buduje się oddzielny 
pawilon na 20 łóżek, z ho­
telikiem dla personelu pie­
lęgniarskiego, całkowicie

Pogadanki i filmy
0 Gdańsku
dla młodzieży szkolnej
W związku z obchodami 1000- 

l«cia i 20-lecia Gdańska, dziai 
naukowo - oświatowy Muzeum 
Pomorskiego w Gdańsku orga­
nizuje dla młodzieży szkolnej 
Wybrzeża cykl odczytów, po­
święconych dziejom i zabyt­
kom Gdańska, jego odbudowie
1 rozbudowie w okresie minio­
nego 20-lecia.

Zajęcia odbywać się będą w 
każdy wtorek o godz. 16 w sa­
li odczytowej Muzeum Pomor­
skiego w Gdańsku przy ul. To 
ruńskiej. O godz. 17 organizo­
wane będą seanse filmów po­
święconych Gdańskowi, a tak­
że filmów o sztuce, krajoznaw 
czych i rozrywkowych.

Wstęp na pogadanki i filmy 
bezpłatny, obowiązuje jedynie 
opłata za wstęp do Muzeum. 
Grupy od 10 osób płacą po 25 
gr od osoby.

W czasie tegorocznych Dni 
Oświaty zorganizowany zosta­
nie dla uczestników kursu quiz 
dla wyłonienia najlepszych 
znawców przeszłości 1 teraź­
niejszości naszego miasta. Wy­
różnieni otrzymają nagrody.

riałów łatwopalnych no i 
bardzo ważna inwestycja — 
oczyszczalnia ścieków szpi­
talnych.

W końcu tego roku obiekt, 
zgodnie z planem, ma być 
oddany do użytku. Wyko- 
nawca — Gdańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa

Miejskiego — robi irszyst- 
ko żeby terminu dotrzymać.
Przez całą zimę nieprzer­
wanie prowadzi się roboty 
wykończeniowe wnętrz. Wie 
le sal jest już prawie go­
towych. Ale czy się uda 
wykonać całość z zagospo­
darowaniem otoczenia szpi­
tala? To się okaże jeszcze 
w tym roku.

D21S W TRÓJMIEŚCIE
O g 19 w Klubie Kultury 

ZMS i ZZPP w Gdańsku nastą 
pi spotkanie z Janem Rysz- 
czakiem, którego prace malar­
skie można oglądać w klubie.

O g. 18 min. 15 w I pawilo­
nie Szpitala Reumatologiczne­
go w Sopocie odbędzie się wa! 
ne zebranie sprawozdawczo - 
wyborcze Sekcji Społecznej Pol 
skiego Tow. Reumatologiczne­
go. Zebranie urozmaicone bę­
dzie programem rozrywkowym.'

O g. 19 w Klubie MP1K w 
Gdyni red. Stefański omówi 
aktualności polityczne.

O g. 18 w SArP-ie w Gdań­
sku dyr. Muzeum „Stutthoff” 
mgr Tadeusz Matusiak wygło­
si odczyt pt.: „20 rocznica wy? 
wolenia obozu „Stutthof”.

O g 19 w piwnicy budowla 
nyeh przy Wałach Jagielloń 
skich w Gdańsku prelekcja ilu 
strowana przezroczami na te­
mat „Przez zaspy i śniegi do 
NRD'! wygłosi RvŁa aiu«»w-

Na zdjęciu: 1. budynek głó­
wny szpitala. 2) Jan Bloch przy 
układaniu płytek podłogowych. 
3. silos na żużel z kotłowni. Z 
poszczególnych pieców żużel 
specjalnymi transporterami bę­
dzie przesyłany do tego zbiór« 
nika, skąd automatycznie ła­
dowany dr wozów ciężarowych.

Fot. Wł. Nieżvwiń»łsJ
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